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Studencka 
niefrasobliwość

Z N A S T A N IE M  r o ­
ku  akadem ick iego  
ro k ro czn ie  odżyw a 
prob lem , w  ja k i  spo­
sób zapew nić  m iesz­
k a n ia  w szys tk im  s tu ­
dentom . P isa liśm y  o 
ty m , że np. w  K ra ­
ko w ie  na apel Z rze ­
szenia S tuden tów , 
P re zyd iu m  M R N  po­
s ta n o w iło  zw o ln ić  od 
o p ła ty  za nadm etraż 
m ie szka n io w y tych  
o b yw a te li, k tó rz y  
p rz y jm ą  s tudenta  na 
m ieszkanie. U m ow y 
ta k ie  lega lizow ane są 
przez W yd z ia ły  K w a ­
te ru n ko w e  i  g w a ra n ­
tu ją  pe łne zabezpie­
czenie in te resów  o b y ­
d w u  stronom , t j .  o- 
sobie w y n a jm u ją c e j 
p o kó j i  s tuden tow i.

T A R  je s t w  K ra ­
kow ie . W  Szczecinie 
sy tu a c ja  n ie  je s t jesz 
cze opanow ana, ale 
po naszej notatce, o 
k ra k o w s k ic h  próbach 
zna laz ły  się osoby, 
k tó re  ch c ia ły  p rzy jść  
z pom ocą studentom . 
M iędzy in n y m i W i­
to ld  S. z g ło s ił do 
szczecińskiego Z a rzą ­
du  O kręgu Zrzesze­
n ia  S tu d e n tó w  go to ­
wość b e z p ł a t ­
n e g o  odstąp ien ia  
p o ko ju  d la  jednego 
s tudenta. O fe rta  zo­
s ta ła  w  Zrzeszeniu 
p rz y ję ta  w dzięcznym  
sercem. Obiecano, że 
„k to ś  się zg łosi” .

P A N  W ito ld  czekał 
w  w yznaczonym  dn iu , 
czekał jeszcze dw a 
d n i i... n ik t  n ie  p rz y ­
szedł. Potem  zadzw o­
n i ł  do re d a k c ji i  o- 
pow ied /.ia ł nam  o 
tym . w y ra ża ją c  sw o ­
je  zd z iw ie n ie  i  roz­
go ryczen ie !!

M Y  też d z iw im y  się 
bardzo W szyscy d o ­
brze w iedzą, ja k  t r u ­
dno je s t zdobyć m ie ­
szkanie. T ym  razem 
po kó j sam ..p rzycho ­
dzi do s tu d e n tó w " — 
a chę tnych  n ie  ma. 
Czyżby? <hs>

Prapremiera
w Teatrze 
Polskim

D Z lf i  w Teatrze Po lskim  
Gilbert* e *:ę po lska prapre 
m era sz tu k i o isa rra  am ery 
kańsk eeo S idney s 11‘Hvar 
eta ...W ARZENIA i K L Ę ­
S K I" . w  reżyse rii K ry s ty ­
ny  Tysza rsk ie l. w  sceno­
g ra f:: J u l i t ty  Fedorow icz.

W S7tuce te) H ow ard  da­
je  in te re su ją c ' obraz USA 
> la t dw udziestych , przed 
tzw  ..w ie lk im  kryzysem  
W -o k u  1924. au to r o trz y ­
ma! za ■«; Sztukę N agm dę 
Pul użera.

Na zd jęc iu  iedna ze scen 
przedstaw ien ia : D anuta
M A R K IE W IC Z , M ieczysław  
W IS N IE W S K I i  Je rzy  SO­
B IE R A J.

CENA' 50 GR

K U R O
’W y z e c i t iA k l

W to re k , 24. X . 61 r.
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Zbudonanie społeczeństwa komunistycznego
w ZSRR -  zadaniem całkiem realnym

22 BM . o d b y ły  się 
m iędzynarodow e zawo­
d y  na żuż lu  m iędzy  re ­
p rezen tac jam i C A M K  
Z.SRR —  P Z M  —  P o l­
ska. Na zd ję c iu : W. So- 
ko ło w  (ZSRR) w  czasie 
upadku w  b iegu V II .

(C A F —fo t. W d o w iń sk i)

Rząd Libanu
p o d a ł  s ię
do dymisji

K A IR . Ja k  donoszą 
B e jru tu , w  dn iu  w czoraj 
szym poda ł się do dym is; 
obecny rząd liba ń sk i.

W listopadzie

MARINO
M ARIKI
ponou nie 
przy by w »
do Polski!

W A R S Z A W A  P A P  M i 
ło ś n ik ó w  p io se n k i u c ie ­
szy n ie w ą tp liw ie  w ia d o ­
mość, że 10 lis to p a d a  za 
w ita  ponow n ie  do P o lsk i 
zespół M a rin o  M a r in ie -  
go. T y m  razem  zespół 
n ie  będzie je d n a k  w y ­
stępow a ł w  s to licy . Próg 
ram  ko n ce rtó w  zostanie 
u s ta lo n y  późn ie j.

P onadto  z końcem  l i -  
topada w ys tą p ią  w  W a r 

szrtw ie t rz y  śp iew aczk i 
m u rzyń sk ie  znane ja k o  
PETER S1STERS.

XXII ZJAZD KPZR 
D Y S K U T U J E
M O S K W A  PAP. N a  po

n ie d z ia łk o w y m  w ie czo r­
n ym  pos iedzeniu X X I I  
Z ja zd u  K P Z R  przem ó­
w ie n ia  p o w ita ln e  w yg ło  
s i l i :  I  sekre ta rz  K C  A l­
g ie rs k ie j P a r t i i K o m u n i 
s tyczn e j —  L a rb i B u h a - 
l i .  sekre ta rz  gene ra lny  
K C  K o m u n is ty c z n e j Par 
t i i  C h ile  —  L u iz  C o rva - 
lan, sekre ta rz  gene ra lny  
K o m ite tu  W ykonaw cze ­
go K o m u n is tyczn e j F a r-  
t i i  W . B ry ta n i i  —  John 
G o llan . I  sek re ta rz  K C  
K o m u n is ty c z n e j P a r t i i 
I ra k u  — Salan A d il,  se 
k re ta rz  gene ra lny  P o r­
tu g a ls k ie j P a r t i i K o m u ­
n is tyczn e j — A lv a ro  Cu 
na lho  i  p rzew odn iczący 
K o m u n is tyczn e j P a r t i i  
A u s t r i i  —  Johan K o p le - 
nig .

G ŁO S Y  W  D Y S K U S J I 
de lega tów  na Z jazd . k1'ó 
re  p a d ły  w  d n iu  w czo ­
ra js z y m  —  czy ta j na s tr. 
2.

P u n k tu a ln ie  o godz. 10 
(czasu m oskiew skiego) 
X X I I  Z jazd  K P Ź R  w zno 
w i ł . o b ra d y .;  Na d z is ie j­
szym  posiedzeniu przed 
p o łu d n io w y m  .przew odni 
czy S za ra f Raszidow .

k o n ty n u o w a n a  je ś t dy 
sku s ja  nad trzem a re fe ­
ra ta m i w yg ło szo n ym i w  
c iągu p ie rw szych  d n i 
ob rad  Z jazdu.

Rozmowa 
Atiencuer 
- Erhard

BO N N  PAP. W ponisdzia 
le k  kan c le rz  Adenauer i w i 
cekanclerz E rha rd  o d b y li 
rozm ow ę \
W iążę się 
w ypow iedz i 
pę p a rł;

„WAWELE“
przestały straszyć

F a b ry k a  -  gigant 
nadrab ia  za leg łości

Z A C Z Ę Ł O  S IĘ  przed k ilk o m a  m ies iącam i. Z  
oddz ia łów  p ro d u k c y jn y c h  nadchodz iły  n iepoko ­
jące  w ieśc i, s łysza ło się n ie z b y t budu jące  sądy, 
syp a ły  się groźne prognozy, że w  ślad za trp d n o  
śc iam i w  p ro d u k c ji —  w ys tą p ią  p e rtu rb a c je  n *  
ry n k u .

T A K  R Z E C Z  S IĘ  M IĄ  
Ł A  z a r ty k u łe m  nader 
..ch o d liw ym ” i  p oszuk i­
w a n ym  w  sk lepach —  z 
te le w izo ra m i. „N a w a lił”  
k ra jo w y  p o te n ta t w  za­
kres ie  p ro d u k c ji te le w i­
zorów  —  W arszaw skie  
Z a k ła d y  T e le w izy jn e , 
p ro d u ku ją ce  w ię cć j n iż 
d w ie  trzec ie  k ra jo w y c h  
o d b io rn ik ó w  te le w iz y j­
nych.

(Dokończenie na s tr. 2)

❖  S ZTO R M
4 wybrzeży Danii

^  Gwałtowne WIGURY
nad Wyspami Brytyjskimi

L O N D Y N  PAP. Po raz 
• p ie rw szy  od 15 la t  w ła -  
Idze p o rto w e  w  E sb je rg  
'(D a n ia ) w y s ła ły  rad io w e  
ostrzeżenie przed  huraga 
nem  do s ta tk ó w  z n a jd u ­
ją c y c h  s ię  na m orzu , po 
leca jąc  im  sch ron ić  się 
do na jb liższych  p o rtó w  
d uńsk ich  lu b  obcych. 
Z resztą w s k u te k  s z to r­
m ow ej pogody za ledw ie 
około 50 je dnos tek  r y ­
back ich  w y ru szy ło  w  po 
n iedz ia łek  na po łow y.

o z życzeniem  
nym  przeż gru  
ta m ą  CDU, by 

ob a j poi ty cy  po rozu m ie li 
się w  celu usunięcia w za­
jem n ych  an im o z ji.

Porządek obrad:

M K D Y C Y N A

przemysłowa

i portowa

Kolegium
w y j a z d o w e
Ministerstwa 
Zdrowia 
w Szczecinie

D ZIŚ  rano rozpoczę ły się 
w Szczecinie obrady ko le ­
g iu m  w yjazdow ego M in i­
sterstwa Zd row ia , na k tó re  
p rz y b y li w ice m in  s trow ie : 
d r  m edycyny B. BE DN A R ­
S K I dbcl F. W ID Y -W IR - 
S K I. p ro f. .1. KOSTR ZEW - 
SKT, d y re k to r  gene ra lny 
M in is te rs tw a  Z d ro w ia  — J. 
SECOMSK1 oraz wszyscy 
d y re k to rzy  departam entów  
tego resortu. W to ku trz y ­
dn iow ych obrad kolegium  
dokona oceny szczecińskiej 
s łużby zd ro w ia  zwłaszcza 
zaś rozw o ju  m edycyny 
przem ysłow e j i  po rtow e j.

Goście zwiedza też szpi­
ta le . przychodn ie , ośrodki 
zdrow ia oraz szko ły  pie lęg 
n ia rsk ie  w m ieście i w o je ­
w ództw ie orsTZ zapoznaj« 
się z p rob lem am i Pom or­
sk ie j A ka de m ii M edycznej

W osta tn im  dn iu  pobytu  
k ie row n ic tw a  M in is te rs tw a 
Zdrow ia  w  naszym mieście 
odbędzie się narada a k ty ­
w u  służby zdrow ia* (k>

LO N D YN  PA P. W ichry, 
szalejące nad Wyspami B ry  
ty jsk im i z szybkością oko­
ło 100 km  na godzinę, częś 
riowo zdezorganizowały w 
poniedziałek żeglugę i ko­
munikację powietrzną. K il­
ka statków znajdujących  
się na pełnym morzu u wy 
hrzeży W alii . odniosło .usz­
kodzenia 1 wysłało przez 
radio wezwania o pomoc. 
Policja i lodzie ratunkowe 
poszukują K osób, które 
przypuszczalnie zatonęły 
wskutek wywrócenia się lo 
dzi. B yły te ż 'w y p a d k i u- 
tknięcia statków na mieliź*

Ruch na lin iach lotni­
czych w Szkocji i Irlandii 
uległ zakłóceniom. Na w y ­
spie Man na M orzu Irlandz 
kim  wicher zerwał przewo­
dy wysokiego napięcia. W y 
soka fala uszkodziła na rze 
ce Clyde prom, na któ ­
rym  znajdowało się 30 pa­
sażerów i ls samochodów. 
Ofiar, na szczęście, nie by­
ło.

Podobne wiadomości na­
p łynęły ze wszystkich n ie­
mal części kra ju .

Jesienne
manewry
wojsk NA ! O

BO N N  PAP. Jak poda je 
AD N . w  poniedz ia łek  roz­
poczęły się na te ry to r iu m  
W irte m b erg ii i B a w a r ii, częś 
ciow o bezpośrednio nad 
gran icą  NRD jesienne m a­
ne w ry  am e rykańsk ich
w o js k  NATO. U dzia ł w  
n ich  bierze 30 tys ięcy  żoł­
n ie rzy , 3 tys . czołgów  i 
2500 innych po jazdów  oraz 
100 m yś liw ców  od rzu to­
w ych. M an ew ry , w  k tó ry c h  
w ypróbow ana ma być broń 
rak ie tow a i atom owa po­
trw a ją  .p rzez ca ły  tydz ień .

Ś lu b  
b. żony  
O nassisa

P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  
K C  K o m u n is tyczn e j Par 
t i i  Ja p o n ii NOS A K  A. 
w y m ie n ia  uśc isk d ło n i 
z cz łonk iem  de legac ji 
K . R itą  D iaz, d ru g i z 

p rą tp e j , p rzew odniczący  
de legac ji Zjednoczonych  
O rg a n iza c ji R e w o lu cy j­
nych, K u b y  B. Baca.

(C A T)

1 5 - I a t k a
bije
rekord świata

V A N C O U V E R  P A P . 
15-le tn ia  p ływ a czka  k a ­
n a d y jska  M a ry  STE ­
W A R T  z V an co u ve r 
u s ta n o w iła  n o w y  re k o rt j 
św ia ta  w  w yśc ig u  1 na 
l in  y a rd ó w  s ty lć m  m o­
ty lk o w y m , yzysku ją e  
czas 1.09,0. R e z u lta t te n  
je s t o 1,8 śek. lepszy od 
dotychczasow ego re k o r­
du •, A u s t r a l i jk i  D a w n  
F raser.

„BŁONIE“
całkowicie
z cząści 
krajowych

■WARSZAWA PA P. W  
grudniu br. zakłady macha 
nicznd-precyzyjne w Błoniu  
w ykbnają pierwszą, próbną 
partię (1 tys.) zegarków 
„Błonie”  całkowicie z częś 
ci krajowych. Obecnie na  
ukończeniu są praće zw ią­
zane z wykonaniem deta li 
do mechanizmów zegarka. 
Obecnie fabryka produkuje  
jeszcze zegarki częściowo 
z części dostarczanych ze 
Związku Radzieckiego.

Zegarki produkowane w  
oparciu o części krajowe — 
na 1S kamieniach I z cen­
tralnym  sekundnikiem — 
zaliczane będą do tzw.

.n ie j klasy eurqpejsklgj.' W 
przyszłości m ają być produ 
kowane zegarki antyw strzą  
sowę oraz z kalendarzem.

Dotychczas fabryka w  
Błoniu wyprodukowała ju i  
ponad 145 tj’s. zegarków.

6 rlzeń nrnresu „brnnalnpęo szpiena

PARYŻ. W Paryżu odbyła 
się uroczystość zaślubin by 
le j żony greckiego m u lti-  
mil.ionera Onassisa. T in y  z 
35-letn im  m ark izem  Of 
B la nd io rd *

C o  kryły  -  
zielony notes

i rę k a w  koszuli

Georga Gribela?
PO D W U D N IO W E J 

P R Z E R W IE  w znow iona 
zosta ła  rozp ra w a  p rze ­
c iw k o  szp iegow i w y w ia ­
du  zachodn ipn iem ieck ie - 
go G eorgow i G rib e lo w i. 
Znaczną część tego dn ia  
ro zp ra w y  sąd p o św ięc ił 
na odczytan ie  i  u ja w n ię  
n ie  w ie lu  dokum entów .

W K ILK U  GRUBYCH TO ­
M ACH akt. śledztwa znajdu  
ją  się m. in. wywołane już  
szpiegowskie tajnopisy o- 
skarżonego, jego notatki, 
rysunki, szkice.

Charakterystyczne i w ie­
le mówiące to zapiski. Czy­
tamy w nich: „Jednostka 
takiego a takiego typu — 
miejsce postoju, basen w 
porcie gdańskim. Oczywiś­
cie i typ i numer jednostki 
a także nazwa basenu w  
której przebywa okręt są 
w tych notatkach szczegó­
łowo wymienione. Na in ­
nych kartkach widnieją sta 
rannie sporządzone rysun­
k i poszczególnych typów  
polskich i radzieckich okrę 
tów wojennych ze szcze­
gólnym zaznaczeniem ich 
uzbrojenia, dział, wyrzut­
ni torpedowych itp.

Długa lista zawiera vry- 
kazy okrętów wojennych z 
podaniem ich lite r i nume­
rów taktycznych. Daty 
spotkania tych jednostek, 
oraz miejsce ich pobytu 
lub trasy morskie po któ­
rych płynęły — to uzupeł­
niające szczegóły zawarte 
w niewielkim  notesie opra­
wnym w zieloną, plastyko­
wą okładkę...

G R IB EL, k tó ry  ponad 300 
razy „od w ie dza !”  nasze por 
ty , a k ilk a s e t razy inne 
porty, bałtyckie ja k  Ryga,

H elsinki, Goeteborg. Lenin' 
grad, m ia i dużo czasu i  o- 
kazji aby .uzupełniać” sW® 
szpiegowskie wiadom ości 
Jak w y n ik a .z  akt .sprawy, 
okazji tych nigdy n ie za­
niedbywał.

T e najbardziej tajne, n»3 
ważniejsze dla jego moco­
dawców materiały, G ribei 
m ia ł przy sobie zaszyte w  
rękaw ie koszuli.

Oąkarżony nie zaprzecza 
treści ani nie kwestionuj®  
znaczenia ujawnianych  
przez sąd dowodów.

W SZÓSTYM D N IU  roz­
praw y wywiązała się pole­
m ika pomiędzy prokurato­
rem a obrońcą oskarżone­
go. Obrońca zw rócił się bo 
wiem do sądu z  prośbą o  
odroczenie rozprawy, na  
skutek nie stawienia się je  
Anego ze świadków. Świa­
dek ten, zdaniem obrony, 
m a poważne znaczenie. Pro  
kurator sprzeciwił się te ­
mu wnioskowi.

Sąd postanowił przychylić  
się do wniosku obrony i  
przerwał rozprawę do dnia. 
30 października. W  tym  
dniu po przesłuchaniu óetafc 
nich świadków, zabiorą 
glos prokurator i obrońca.

WALKI
w Katandze

LEOPOLDVILLE. Samo­
zwańczy prezydent Katangi 
Czom..e oświadczył wczoraj 
w EUsabethvilIe, że wojska 
centralnego rządu kongU- 
sklego ponownie zaatako­
wały północne okręgi S.Ł- 
tangif



£  STRONA’ as K U RTEK V r  251 (5364)”

NA ANTENACH

ś w ia ta
O D P O W IE D Z  
K E N N E D Y E G O  N A  L IS T  
D E P U T O W A N Y C H  
L A B O U B Z Y S T O W S K IC H

¥  LO N D Y N  P A P . B y ły  m i
n ister obrony, poseł labou- 
rzystowski, E. Sh inw ełl, po- 
infm -m ował członków Iziby 
G m in o treści odtpowiecizi 
prezydenta K ennedy’ego na 
lis t przesłany pod jego adre­
sem przez nie®o i  71 in ­
nych posłów labourzystow- 
sklch.

Prezydent Kennedy stw ier 
dza w  swym liście — ja k  o- 
świadczył Sh inw ełl — iż  
„ jeś li chodzi o  sprawę Ber­
lina , nie jesteśmy zw iązani 
żadną sztywną form ulą i  je -  
steśnjy gotowi do rozpatrze­
n ia każdego rozsądnego po­
dejścia do te j sprawy. Za­
m ierzam  uczynić wszystko, 
co w  m ojej m ocy, by dopro 
wadzić do pokojowego 3 ho- 
noroweglo rtoizwiązania pro­
blemu berlińskiego; lecz roz­
w iązanie tak ie n ie może bytfi 
osiągnięte ty lk o  przez jedno  
stronną akcję  Stanów Z jed ­
noczonych".

N R F  P R Z E D S T A W IA '
SW Ó J P U N K T  W ID Z E N IA  
R Z Ą D O W I U S A

, Wokół stosunków W schód-Zachód

i  Ożywione kontakty
w Waszyngtonie

i  Thompson powrócił
do Moskwy

¥  W A S ZYN G TO N  PAP. N a
za ju trz  Po powrocie do U SA  
z Bonn, ambasador N R F  
Grewe, p rzy ję ty  został przez 
am erykańskiego sekretarza 
stanu Ruska, którem u przed­
staw ił boński punkt w idze­
n ia na przyszłe rokowania 
w  sprawie N iem iec i  B erli­
na zachodniego.

a « •
¥  B O N N  p a p . P rzy b ył tu

zastępca sekretarza obrony 
U SA, Roger G ilpatric . Odbył 
on pierwszą rozmowę z boń 
skim  m inistrem  obrony 
Straussem, poświęconą w y ­
mianie poglądów w  sprawie 
współpracy w  ram ach N A TO .

M IN IS T E R  S P R A W  
Z A G R A N IC Z N Y C H  
N O R W E G II 
Z Ł O Ż Y  W IZ Y T Ę  
W  Z W IĄ Z K U  
R A D Z IE C K IM

¥  OSLO PA P. Norweskie
M 3 Z  opublikow ało kom uni­
kat zapowiadający złożenie 
przez m inistra spraw zagra­
nicznych Norwegii. Halvarrla  
Lange w izy ty  w  Zw jązku Ra 
d zlec k inu  M in ister Lange 
w ra z  z m ałżonką uda się \  
do ZSRR pod koniec listo- f  
pada b r. t

W Ł A D Z E
P O R T U G A L S K IE
O D M A W IA J Ą
U D Z IE L A N IA  O P O Z Y C J I
G W A R A N C J I
W Y B O R C Z Y C H

¥  P A R Y Ż  PA P. W edług ¡
doniesień korespodenta A- 
gencji France Presse z  L iz -  3 
bony, m im ster stanu p rzy  4 
urzędzie prem iera odrzucił 4 
żądania kandydatów opozy- J 
c j ł  k tó rzy  domagali się gwa j 
rane ji uczciwego przeprow a- \ 
dzenia w yborów  powsaech- ( 
nych, zapowiedzianych na 12 i 
Listopada.

„Z B Ó J N IC K I* '
W  B IE S Z C Z A D A C H

¥  K R A K Ó W  P A P. Splewld i
góralskie — a także taniec ( 
„Zbó jn ick i”  czy „K rzesany"  
nie  są ju ż  wyłączną domeną ] 
Podhala. Można je  podzi- ] 
w iać także w  Bieszczadach. 4 
Oto np. wieś Kwaszenina 
pow. U strzyki Dolne została ] 
całkowjeie zasiedlona przez ? 
górali nowotarskich, k tó rzy  \  
u tw o rzy li tu  własny zespół Í  
regionalny z kapelą dając i 
występy w  w ie lu  miejscowo- / 
ściach Rzeszo wszczyzny.

K A Z IM IE R Z  W IE L K I  
S T R Z E L A Ł  Z  A R M A T

¥  W  STO ŁP IE  k . Chełma i  
Lubelskiego znaleziono n ie - c 
daw no 3 kam ienne ku le  a r -  2 
m atnie pochodzące z i  poło- j  
w y  14 w ieku , Znaleziskiem \  
zainteresowali się lubelscy » 
naukow cy, k tó rzy  doszli do (  
przekonania, że posługiwano 3 
się n im i za czasów K azim ie- > 
rza W ielk iego. Jest to w  pew f  
nym  stopniu rewelacja n au - ś 
kow a, a zarazem p ierwszy Á 
rea lny dowód posiadania a r- 1 
ty le r ii przez tego króla .

„M IK O Ł A J  K O P E R N IK ’*
N O W Y
T R A W L E R  R Y B A C K I 
D L A  F R A N C J I

¥  G D A Ñ SK  P A P. W  Stocz ł : 
n i Północnej w  Gdańsku zwo  
dowano nowy traw ler rybac­
k i dla arm atora franeuskle-

Ío, nazw any im ieniem  M i­
óla ja  Kopernika, statek ten  t 
Jest ostatni z 11 jednostek te  ¿ 

go typu zbudowanych w  \  
Gdańsku dla armatorów fran  ? 
cuskich. f

W A S Z Y N G T O N  P A P . R zeczn ik  p ra so w y  B ia ­
łego D om u, S a lin g e r, o św ia d czy ł, że dziś p re z y ­
d e n t K e n n e d y  p rz y jm ie  am basadora  N R F  w  
W aszyng ton ie  G rew ego, k tó ry  po d łuższe j n ie o ­
becności p rz y b y ł do U S A  z k o n s u lta c ji,  ja k ie  prze 
p ro w a d z ił w  B o n n  z ka n c le rze m  A denauerem , 
m in is tre m  s p ra w  zag ran icznych  vo n  B re n ta n o  
i  in n y m i p o lity k a m i za ch o d n io n ie m ie ck im i.

W  p o n ie d z ia łe k  p o d a - nego w y ja ś n ie n ia  s tano- 
n o  w  P a ryżu  do  w ia d o -  w is k  P a ryża  i  B o n n  w  
m ości, że do  S ta n ó w  s p ra w ie  ro zm ó w  ze 
Z je d n o czo n ych  ud a  s ię  Z w ią z k ie m  R a dz ieck im  
z  w iz y tą  fra n c u s k i m in i-  na te m a t B e r lin a  zachód 
s te r s i ł  z b ro jn y c h  P ie rre  n iego i  N iem iec . J a k  w ia  
M essm er. dom o, S ta n y  Z je d n o czo -

J a k  w id a ć , a d m in is tra  ne 1 w - B r y ta " la  P ° -  
c ja  a m e ryka ń ska  p o d ję -  P izez W " ?  ™ basad° -  
la  n ow ą  p ró b ą  ostateca- r ° w  w  M o s k w ie  m a ją  za 

m ia r  n a w ią za ć  w stępne

CZYN
p ro d u kcy jn y
załogi
„Superfosfatu"

ZA ŁO G A  Szczecińskich 
Zakładów  Nawozów Fosfo­
row ych podjęła^ ja k o  jed­
na z pierwszych, zobowią­
zanie produkcyjne dla ucz 
czenia X X I I  Z jazdu K PZR  
1 zbliża jącej się 44 roczni­
cy R ewolucji październiko­
w e j.

Robotnicy Superfosfatu”  
postanowili m .in. zw ięk­
szyć dbałość o należyty  
stan techniczny agregatów; 
um ożliw iając ty m  samym  
przesunięcie planowanego 
remontu kapitalnego w y ­
działu superfosfatu na rok 
przyszły» Zachowanie ciąg 
łoś ci produkcji w  okresie 
przewidywanego remontu  
t j .  od 15 X I  do 15 X i r ; 
przyczyni się do dodatko­
wego przekazania ro ln ic­
tw u  ok. 10.500 ton nawo­
zów fosforowych wartości 
9.484 tys. z ł. (dm)

k o n ta k ty  z  ra d z ie c k im  
M S Z , czem u s p rze c iw ia ­
ją  s ię  o s tro  p re zyd e n t 
de G a u lle  i  k a n c le rz  A -  
denauer.

W AS ZYN G TO Ń SK I KORĘ  
SPONDENT PA P, red. H . 
Zw iren  donosi:

W  zw iązku z  powrotem  
ambasadora Thompsona do 
M oskw y rozgorzała w  W a­
szyngtonie dość charaktery  
styczna, m . in . % uwagi na 
postawę w ładz, k tó re  u n i­
ka ją  jasnej odpowiedzi, dy  
skusja czy 1 kiedy wzno­
w i on „W STĘPNE ROZM O­
W Y”  z m inistrem  Grom y- 
ką. W  wyw iadzie telew izy j 
nym  sekretarz stanu Rusk 
oświadczył, że n ie w idzi 
„perspektyw y niezwłocz­
nych negocjacji w  zw y­
k ły m  tego słowa znaczeniu 
ze Zw iązkiem  Radzieckim  
na tem at B erlina i N ie ­
miec” . Rusk m ów ił o „ne­
gocjacjach”  ale ani słów­
kiem  n ie wspom niał o 
„wstępnych rozmowach” 
ja k  dotychczas określano 
kontak ty  am erykańsko-ra- 
dzieckie. Poza tym , co
nacza „negocjacje 
k ły m  tego słowa 
n iu ” ? Czy negocjacje ;,w 
niezw ykłym  tego słowa zna  
czeniu” Thompson będzie 
prowadził?

W  N O C Y  padał deszez, 
rano byio mglisto. Loka l­
na mgła n ie  zakłóciła jed 
nak ruchu statków. W  mo 
rze  wyszły dwa statki 
P Z M  „D raw a”  i „H uta  
Zgoda” z  węglem do 
W łoch. Do poirtu wejdzie 
dziś ok. 10 statków, w  
tym  4 PŻM -pw skie: „Du­
najecki „Pstrow ski",
„Tczew”  i  „Kopalnia  
Szombierki” .

S TR A ŻA C Y dw a razy  
wyjeżdżali te j nocy. W  
Świnoujściu zapa lił się 
drew niany barak budowla 
nyćh, a w  Szczecinie, na 
skrzyżowaniu A l. Wojska 
Polskiego i  Jagiellońskiej 
wskutek zw arcia zapaliły 
się przew ody wysokiego 
napięcia,

W  IZ B IE  W ytrzeźwień  
poinform owano nas, że 
dyżur b y ł spokojny. Zao­
piekowano się 23 p ijakam i 
(w  tym  2 kobietam i).

W CZORAJ zdarzyły słę 
dwa w ypadki drogowe, 
„W arszawa” należąca do 
M P W iK , prowadzona przez 
Eugeniusza R A D L IŃ S K IE  
GO potrąciła rowerzystę 
Z. Cz.

Ciężkich obrażeń ciała 
doznał K azim ierz Popiół. 
Jadąc m otocyklem na tra  
sie W olczkowo — Głębokie 
najeehał na leżącą na Jez­
dn ie kupę ziem i.

S M U T N Ą  noc m ia ł w ła­
ściciel wartościowej port­
m onetki, k tó rą  zostawił 
wczoraj wieczorem w  bud 

telefonicznej w  pobił-

T i DZiENNiKd
P O R A N N V C

OD W C Z O R A J  b aw ią  
w  L o n d y n ie  p rz e w o d n i­
czący K o m is ji P la n o w a ­
n ia  p rz y  R adzie M in i­
s tró w  S te fa n  Ję d rych o w  
s k i o raz  m in is te r  h a n d lu  
zagranicznego W ito ld  
T rą m p czyń sk i, p rz y b y li 
tu  na zaproszenie rządu  
b ry ty js k ie g o , p rzekaza ­
ne w  cze rw cu  b r. p rzez 
ówczesnego p rz e w o d n i­
czącego b ry ty js k ie j B o - 
a rd  o t  T ra d e  (m in is te r ­
s tw a  h a n d lu ), R eg ina lda  
M a u d lin g a , podczas jego  
o f ic ja ln e j w izy ty , w  P o l­
sce.

P o b y t m in is tró w  p o l­
sk ich  w  W . B r y ta n i i  po ­
t rw a  6 d n i, Od 23 do 28 
bm . W  czasie w iz y ty  m i 
n is tro w ie  S. Ję d rych o w  
s k i i  W . T rą m p c z y ń s k i 
p rze p row adzą  ro zm o w y 
n ą  te m a ty  in te resu jące  
obydw a  k ra je  m .in . 5 
p re m ie re m  M a cm illa - 
nem , m in is tre m  sp raw  
za g ra n iczn ych  lo rd e m  
Home* ka n c le rze m  ska r 
bu  S. L lo y d e m .

Wystąpienie
min. Malinowskiego
na XXII Zieździe KPZR

N A  W C Z O R A JS Z Y M  
posiedzen iu  Z ja z d u  głos 
w  d y s k u s ji za b ra ł prze 
w o dn iczący  R ady M in i­
s tró w  F e d e ra c ji R o s y j­
s k ie j D. P O L A Ń S K I, 
k tó r y  o k re ś li ł re fe ra t 
spraw ozdaw czy K o m ite ­
tu  C en tra ln e g o  K P Z R  ja  
ko  d o b itn y  w y ra z  w spa­
n ia ły c h  sukcesów n a ro ­
du  radz ieck iego , słuszno 
śc i le n in o w sk ie g o  k u r ­
su rea lizow anego  przez 
p a r t ię  k o m u n is tyczn ą  i  
Z w ią ze k  R adzieck i.

W IC EPR EM IER  ZSRR N i­
ko łaj IG N A TO W , wskazał, 
że w y n ik i przebytej po X X  
Z je id z ie  K PZR  drogi, do­
w iodły niezbicie słuszności 
leninowskiej generalnej l i ­
n ii p artii, wytyczonej przez 
ten zjazd.

P a rtia  — kontynuował 
mówca — wcielając w ży ­
cie generalną lin ię  X X  Z jaz  
du, prowadziła ostrą i  p ryn  
cypialną walkę przeciwko  
grupie antypartyjnej, która  
m iała na celu sprowadze­
nie p artii z leninowskiej 
drogi i  nawrócenie do cza­
sów ku ltu  jednostki.

Ignatow poparł propozy­
cje przedmówców usunię-

„WAWELE“
(Dokończenie ze s ir , 1)

zw y*, f i u  cyrku. Zgubę znalazł
-------- p. Stanisław BUJDA n

którego (przy ul. Piotra 
Skargi fi m. 3) można Ją 
odebrać w  godzinach w ie­
czornych. (aż)

W szys tk iem u  zaś w i­
n ien  b y ł  „W a w e l”  a ta k ­
ie  trw a ją c e  p rzez pe­
w ie n  okres „o s w a ja n ie  
się”  z  n o rm a m i te ch n icz  
n ie  u zasadn ionym i, no  i  
oczyw iśc ie , o s ław iona  
ko o p e rac ja . W szys tk ie  
m o ż liw e  k ło p o ty  i  t r u d ­
nośc i sp a d ły  na w a r ­
szaw skie  w y tw ó rn ie , za ­
k ła d y  m ia ły  z łą  passę.

W LIPC U  I  S IER PN IU  BR. 
powszechnie m ówiło się o 
złe j jakości nowo w ypro­
dukowanych telewizorów  
m arki „W awel” . Oburzeni 
nabywcy tych  aparatów in  
terw eniow ali w  fabryce i  
warsztatach naprawczych. 
W ina fab ry k i była bez spor 
na... Doszło do tego, że m i 
nister handlu w ewnętrzne­

go w ydał specjalne zarzą­
dzenie, zabraniające sprze­
daży „W aw eli” , 

W S Z Y S T K O  J E D N A K  
W S K A Z U J E , że ta  h is to  
r ia  będzie m ia ła  sw ó j 
i,h a p p y  e n d ". W  p o ło ­
w ie  s ie rp n ia  w a rsza w ­
ska  w y tw ó rn ia  p rz e z w y ­
c ię ży ła  k ło p o ty  i  t r u d ­
ności, zaś w e  w rze śn iu  
o d ro b io n o  za leg łośc i —  
i  o p e ra tyw n y  p la n  trz e ­
c iego k w a r ta łu  zos ta ł 
w y k o n a n y , a w  ty m  
m ies iącu  za k ła d  sta le  
p rzekracza  usta lone  za­
dan ia . N a jw ię ksze  w  
k r a ju  za k ła d y  te le w iz y j 
ne nauczone z b y t lic z n y  

m i i  s m u tn y m i d o ś w ia d ­
czen iam i, ty m  razem  n ie 
zaw iodą.

cia Molotowa, Kaganow lcz* 
i  Malenkowa z szeregów 
KPZR.

M IN IS T E R  OBRO NY, 
ZSRR, m arsza łek  R o - 
d io n  M A L IN O W S K I o -  
św iadczy ł, że rad z ie ck ie  
s iły  z b ro jn e  są obecnie 
doskona le  wyposażone^ 
ic h  s tru k tu ra  o rgan iza­
c y jn a  i  gotowość b o jo w a  
ca łko w ic ie  o d p o w ia d a ją  
w ym ogom , ja k ie  s ta w ia  
K C  K P Z R  i is tn ie ją c a  
na św iec ie  sy tuac ja .

M ó w ią c  o o b ro n ie  
p rz e c iw lo tn ic z e j i  p rze ­
c iw ra k ie to w e j, po d k re ś ­
l i ł  on szczególnie, że „p d  
m y ś ln ie  ro zw ią za n y  zo­
s ta ł p ro b le m  n iszczen ia  
ra k ie t w  loc ie ” .

P rzysz ła  w o jn a  św ia ­
to w a , je ś li się je j  n ie  
zapobiegnie, będzie m ień 
n ie s łych a n ie  n iszczyc ie l­
s k i c h a ra k te r —  o ś w ia t  
c z y ł m arsza łek  M a lin o w i 
sk i.

W śród  b u rz liw y c h ” 6* 
k la s k ó w  w s z y s tk ic h  ze« 
b ra n ych  M a lin o w s k i po« 
w ie d z ia ł:  „Je s te śm y głę­
boko  p rze ko n a n i, że wf 
te j w o jn ie , je ś li ją  nami 
narzucą , zw yc ięży  obóz 
s o c ja lis tyczn y , zaś ka p ią  
ta liz m  zostan ie zniszczo« 
n y  ra z  na zawsze” .

M in is te r  o b ro n y  żako* 
m u n ik o w a ł de lega tom  d  
d o ko n a n iu  g ru n to w n e j 
re o rg a n iz a c ji s i ł  z b ro j­
nych . P rze zb ra ja n ie  ic lś  
zosta ło  w  zasadzie za« 
kończone, potęga a rm ii 
n ie s łych a n ie  w zros ła .

M ó w ią c  o  s tan ie  goto« 
w ośc i b o jo w e j a rm ii I  
m a ry n a rk i w o je n n e j 
m a rsza łe k  M a lin o w s k i 
ośw iadczy ł, że u tw o rz o ­
no  n o w y  ro d z a j s ił z b ró j 
n y c h  —  s tra teg iczna  
w o js k a  ra k ie to w o -n u k ld  
arne. Z n a jd u ją  s ię  on«J 
w  s ta łe j go tow ośc i i  „są! 
w  s tan ie  zadać agresora  
w i  druzgocącą k lęskę ” «

KOMUNIKAT
M IE J S K IE  P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  

W O D O C IĄ G Ó W  I  K A N A L IZ A C J I W  S Z C Z E C IN IE  

p r z y p o m i n a

mieszkańcom, D . Z . B . M „  instytucjom  i urzędom  
m. Szczecina

O O B O W IĄ Z K U  Z A B E Z P IE C Z E N IA  

O T U L IN Ą  C IE P L N Ą

W O D O M IE R Z Y  oraz IN S T A L A C J I W O D O C IĄ G O W E J

w  zw iązku  ze zbliżającą s ię  zim ą  

Niezależnie od powyższego na leży usunąć z  pom ieszczeń 
w o d o m ie rzo w ych  w s z e lk ie  m a te r ia ły  u n ie m o ż liw ia ją c e  

dostęp  i  k o n tro lę  urządzeń w odociągow ych.

P rzestrzegam y jednocześnie, że n ie  s tosow an ie  się do 
pow yższych  zaleceń zm uszać nas będzie do  za m yka n ia  
d o p ły w u  w o d y  z rów noczesnym  k ie ro w a n ie m  s p ra w  na  
d rogę  k a rn o -a d m in is tra c y jn ą .

__________  4176-R

Ogłoszenia Probnet
N A U K A PR ACA

KORESPONDENCYJNE
kursy księgowości, ste­
nografii. języków. Łódź 
1, skrytka 297. 10499-P

GOSPOSIA na stałe po­
trzebna. Wiadomość: ul. 
Jagiellońska 83-7 po 
godz. 19. 10710-G

M A TR Y M O N IA LN E
SPRZEDAŻ

D YSK R ETN IE , szybko, 
korespondencyjnie, poz­
na c ię  B iuro M atrym o­
n ia lne „Syrenka” , W ar 
szawa, E lektora lna 11. 
Prześlij 10 złotych znacz 
k a m i, otrzymasz 300 a- 
trakcyjnych o fert, in ­
form acje. S895-K

K U R Y leghorn 150 sztuk 
niosek, cena 45 zł sztu­
ka , sprzedam. Telefon 
465-06. 10711-G

SZAFĘ trzydrzwiową  
nową sprzedam. A l. 
Piastów 61 m. 27.

10712-G
ROŻNE

K A FLE , kuchenkę wę­
glową i dwa karnisze 
sprzedam. Tel. 71-853.

10713-G

PR ZYJM Ę wspólnika do 
dobrze zaprowadzonej 
hodowli drobiu. Obiekt 
ładny, pod Szezecinem. 
O ferty: B iuro  Ogłoszeń, 
pl. Hołdu Pruskiego 8 
na n r 1135. 10708-G

NIERUCHO MO ŚCI

K A M IE N IC Ę  w  centrum  
Poznania sprzedam. Ce­
na 150 tys. zł, pokój 
wolny. In form acje: Ko­
nieczny,- Poznań, Fre­
dry. 5, 10714-P

KUPNO

P IA N IN O  kupię. Telefon  
Ś4-70J. '  10709-G

GOSPODARSTW O nada 
jące się na ogrodnic­
two z cieplarnią koio 
Szczecina z powodu wy  
jazdu tanio odstąpię. 
Siodło Górne; Jerzyk.

10715-G

4,84 H A , B U D Y N K I w
bardzo dobrym  stanie— 
sprzedam. Łódź, u l. Au  
gustów 20, dzielnica W i 
dzew, pow. Andrzejów. 
Lu d w ik  B ija k . 4185-K

POD W A R SZA W Ą , Kon
stancin, w illę  czteropo- 
kojową, park iety- dwa 
tarasy, garaż, 3200 TT. 
kw . ogrodu — sprzedam  
350.000 zi. O ferty  pisem­
ne „R-4564" PAR — W ar 
szawa, Poznańska 38.

4J66-K

LO K A LE

W YN A JM Ę  pokoje 
meblowane i  pusty. Te  
lefon 35-761. 107115-G

POKÖJ, kuchnia; 
zienka, o. o. zamienię 
na równorzędne 2-poko- 
jowe, telefon 45-900, od 
godz. 16, 10T17-G

PR A C O W N IC Y P O S Z U K IW A N I

K IE R O W N IK A  budowy, wymagane w ykszta łc i 
nie wyższe lu b  średnie techniczne, pożądane 
uprawnienia budowlane, oraz kierow n ika robót 
sanitarnych — wymagane wykształcenie w y ż­
sze lu b  średnie oraz p rak tyk a  zatrudn i Szcze­
cińskie Przedsiębiorstwo Budowlane. W ynagro  
dzenie wg U kładu Zbiorowego Pracy w  B u­
downictwie. Zgłoszenia należy kierować do 
D ziału Zatrudnienia Szczecińskiego Przedsię­
biorstwa Budowlanego ¡w Szczecinie u l. N aru  
to wieża U . 4178-K

IN Ż Y N IE R Ó W  elek try kó w  do prac p rzy  pro­
jektowaniu, zgodnie z k w a lifika c ja m i w /g  Za­
rządzenia n r  23 Prezesa do Spraw U rb . i Arch. 
z dnia 24. IX . 37 r. zatrudn i B iu ro  Projektów  
Budownictwa Morskiego Oddział w  Szczecinie. 
W arunki pracy i  płacy do omówienia na 
miejscu. Zgłoszenia u l. M ałopolska 41 pokój 9.

4179-K

M IE JS K IE  Przedsiębiorstwo Oczyszczania w  
Szczecinie; u l, Swiatopełka 5-6 p rzy jm ie  do 
pracy na czas ak c ji zim ow ej od 1. X I .  1961 r. 
do K . I I I .  1962 x. następujących pracowników: 
15 kierowców *  I  i  I I  ka t.; 3o robotników n ie­
wykw alifikow anych do mechanicznego oczysz­
czania ulic, 2 spawaczy od zaraz. W arunki 
pracy i płacy do usgodnienia w  Referacie K adr  
od godz. 7 do 13. 4180-K

S TA R G A R D ZK IE  Przedsiębiorstwo Budownic­
tw a Miejskiego zatrudni natychm iast: 30 robot- 
n«iów  niew ykw alifikow anych, 10 m urarzy-tyn - 
karzy, 10 betoniarzy. 1# m a larzy , 10 lastrika- 

rzy , $ stolarzy, 5 aaklarzy, 5 m onterów w -k  i 
c. o., 5 monterów Izolacji term icznej, 2 elek­
tromonterów, 5 operatorów do obsługi sprzę­
tu  średniego budowlanego z  uprawnieniam i. 
Reflektujem y n a  siły w ykw alifikow ane. W w y­
padku pracy w systemie akordu zryczałtow a­
nego przysługują dodatki prem iowe. D la za­
miejscowych zakwaterowanie w  hotelu robot­
niczym , stołówka zapewniona, wynagrodzenie 
zgodnie z Układem  {Zbiorowym Pracy w B u­
downictwie. Zgłoszeni« celem  omówienia wa­
runków  pracy kierować: S targardzkie Przed­
siębiorstwo Budow nictwa Miejskiego w  Star­
gardzie, uł. Bogusława IV  n r 1S, M l. 521.

4163-K

1 IN Ż Y N IE R A  łub  technika drogowego, 2 ope­
ratorów z upraw nieniam i do obsługi dźwigów,
2 kierowców samochodowych a I  i I I  kategorią  
praw a jazdy oraz 2 kierowców ciągnikowych, 
i  spawacza z upraw nieniam i spawalniczymi, za 
trudni Miejski Zarząd Dróg i  Mostów w  Szcze 
d n ie , pl. Dzierżyńskiego (pokój 277). W ynagro  
dzenie w/g Układu Zbiorowego Pracy w  B u­
downictwie do om ówienia na miejscu.

4133-K

FRYZJER m ęski potrzebny, iwlerczew skiego  
IWfiS-G

PSS „R O B O T N IK “
JK SZC ZEC IN IE

z a w ia d a m ia
Szanownych Klienłów

0  przeniesieniu sklepu dyżurnego n r  62 
x ul. Krasińskiego n r  104 o sto m etrów  
dalej n a  u l. Krasińskiego 101. Prosimy o od­
w iedzanie naszego sklepu, k tó ry  Jest czynny 
w  godz. od 7—21, w niedzielę od 7—11. 
Sklep PSS „Robotnik” art. z Przyborami 
rzeźniczym i, Szczecin, u l. Obr. Stalingradu  
17, tel. 341-17 zawiadam ia, że prowadzi sprze­
daż dla odbiorców indyw idualnych i  zbio­
row ych: stoły rzeźnicze (kloce), je lita  sztucz­
ne, przypraw y rzeźnicze, obuwie drewniane
1 gumowe, wszelkie noże rzeźnicze, stale 
posiada na składzie sól do peklowania mięsa.

O B W IESZC ZEN IE

® lic y ta c ji ruchomości. Kom ornik Sądu Powia 
towego w  Szczecinie rew iru  II! -g o  m ający kan 
celarię w Szczecinie ul. Małkowskiego n r  19 
na podstawie a rt. 608 K.P.C. podaje do publi 
csnej wiadomości, że dnia 28. X . fil r. o godz. 
9 m in . 30 w  Szczecinie ul. Samosierry n r 35 od 
będzie się I  licytacja m otocykla m a rk i „Ju ­
nak” oszacowanego na łączną sumę zł 12.000 
należącego do Stanisława K aw y. M otocykl moż 
na oglądać w  dn iu  lic y ta c ji w  miejscu i  cza 
sie w yżej oznaczonym. Szczecin, dn ia 10 wrześ 
nią 1961 r ,  K om ornik.

4177-K

K A W A LER  pracujący  
poszukuje pokoju sublo 
katorskiego przy spo­
ko jnej rodzinie. Wiado­
mość, A l. Piastów 2—21.

10718-G

PO ŁO W Ę dwurodzinnej 
w illi do sprzedaży, c.o., 
ogródek, garaż, zamie­
nię na inne. M alinow a  
6—2. 10719-G

2 POKOJE, kuchnia za 
mienię na i  pokój z 
kuchnią i pokój samo­
dzielny. Pocztowa lfi—16.

10720-G

D W A  pokoje, kuchnia, 
front, zamienię na po­
kó j, kuchnia, front, Sia 
ska 22-2. 10721-G

D W A pokoje, kuchnia, 
Cieplice, zamienię na 
podobne w  Szczecinie. 

Telefon 42-910. 10722-G

3 POKOJE z  kuchnią w  
Międzyzdrojach zam ie­
nię na 2 pokoje z kuch  
nią w  Szczecinie. M ię­
dzyzdroje- Rybacką 5.

10723-fS

K A W A LER  po«2ukuJe 
pokoju w  Szczecinie, 
O ferty: B iuro Ogłoszeń, 
pi. Hołdu Pruskiego 6 
na n r 1133. 10724-G

K U P IĘ  mieszkanie 
lub  2 pokoje, kuchniaj 
spółdz^lcze lub w y łą­
czone spod kw aterunku* 
Zgłoszenia: tel. 376-78.

10725-CS

ZG U B Y

W  D N IU  19.X.61 r. zgu­
biono dowód osobisty 
oraz zaświadczenie o 
pierwszej rejestracji woj 
skowej na nazwisko Jó­
zef K ławsinc, 10726-G
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P ię k n a  in ic ja tyw a Ś witu

Piłkarze Realu 
znaleźli opiekę

W esz li d w a j ch łopcy . O b y d w a j w ysocy, 
szczup li, dobrze z b u d o w a n i i  po ch łop ięcem u 
n ie ś m ia li. Zaczą ł rozm ow ę w yższy  w  czarnym  
sw etrze. „P ro s ilib y ś m y  0 zam ieszczenie po­
d z ię ko w a n ia ” . Począ tkow o m y ś le liśm y , że po ­
m y l i l i  adres, zam ie rza jąc  udać s ię  do B iu ra  
O g łoszeń . Okazało się je d n a k , że n ie .

D W A J  R E P R E Z E N ­
T A N C I „d z ik ie j d ru ż y ­
n y ” , k tó ra  zdoby ła  ju ż  
d w u k ro tn ie  m is trz o s t­
w o  w  sw e j g ru p ie  w  
tu rn ie ja c h  d la  n iezrze ' 
szonych. P rz y s z li do 
re d a k c ji b y  podz ięko­
w ać na ła m a ch  gazety 
k ie ro w n ic tw u  Ś w itu  
S k o lw in  za życz liw ość  
i  za in te resow an ie  się 
ty m  zespołem .

, pa• _  ,
jpiOTKUJMV

r Z A S U G E R O W A N I ko - 
h ie n ta rza m i c e n tra ln e j 
p ra s y  zam ieśc iliśm y b łę - 
f ln ą  in fo rm a c ję , z k tó re j 
ic y n ik a lo , iż  d e b iu tu ją cy  
jLí- p iłk a rs k ie j d rużyn ie  
n a ro d o w e j N o rb e rt G a j-  
tía  z O d ry  m a 19 la t, ta k  
bak d ru g i d e b iu ta n t —  
p u s k i z ŁK S . G a jda  g ra ł 
¡li' re p rezen tac ji k ra ju  
W praw dzie  po raz p ie rw

Ézy, a le  w  lidze  g ra  ju ż  
d  w ie lu  la t i  m a la t  27 

£  n ie  19,
1 G ajda  g ra ł w  zespole 
t ld r y  w  1960 ro k u  w  
Szczecinie p rze c iw  Pogo- 
h i.

i
N IC  TY LK O  nam zdarzy­

ła  się pomyłka. Fachowa 
¡prasa sportowa sugerowała, 
«czyn iły  to również inne 
pisma, że reperezentacja 
¡NRD będzie oparta na za­
wodnikach rostoekiego Em - 
jporu, który jest aktualni«'

p itanat sportowy nie suge- 
truj# się ligową pozycją 
•w ych  reprezentantów. W 
drużynie narodowej NRD  
g ra ł bowiem tylko  jeden za 
wodnik Emporu W erner 
D ifflW S . Trzech reprezen­
tantów miał natomiast

SORWOERTS, trzech DY- 
AMO B erlin , po dwóch 
M O TO R  Jena i V IS M U T  

(Karl M arx Stadt oraz je d ­
nego, który wszedł po 
przerwie A U FB A U  Magde- 
fcu it.

♦
P O LA C Y  w  m eczu z 

fJR D  m ie li k a p ita ln e  za­
g ry w k i w  p o lu  i  dzie ­
s ią tk i d e n e rw u jących  sy­
tu a c j i  pod  b ram ką  prze­
c iw n ik a . N ieste ty , nada l 
leadą  n r  „2 ”- naszych p i ł  
tkarzy je s t n iecelność  
S trza łów . W praw dzie  w  
p iec zu  ty m  napastn icy  
«os i z d o b y li t r z y  b ra m k i 

m o g li zdobyć ich  
Smacznie w ięce j.

♦
(PRZERWA w  spektaklach  

teatra lnych i  widowiskach  
■portowych transmitowa­
nych przez telewizję jest 
najbardzie j denerwującym  
■okresem. N ie warto na 10 
czy 1S m inut gasić aparatu, 
■  oglądanie planszy z napl 
eem „Przerw a”  nie należy 
do przyjemności. Zagadnie 
nie to było zresztą jednym  
■ tem atów omawianych  
przed kam erą z  dyrekto ­
rem  T V  P A Ń S K IM . K ap i­
ta ln ie  problem ten  rozw ią­
zała telew izja katowicka. 
Oto, podczas przerwy w me 
«*tt oglądaliśmy piękne... 
akw arium  i pływające w  
Mim piękne egzotyczne 
¡rybki.

KIASA
W  K OLEJNEJ rundzie o 

mistrzostwo A  klasy znowu 
napastnicy strze lili 19 bra­
m ek. N ajlep ie j nastawione 
celow nik i m ia ła A rkonia, 
któ ra  rozgromiła Spartę 
6:0, a następnie Budowlani, 
łętórzy w ygrali z Dębem  
9:0. Stal H uta pokonała l i ­
dera tabeli G runw ald  3:1, 
In a  przegrała z  F lo tą 0:2, 
& Sokół zremisował z Or­
łem  1:1.

TA BELA
I .  Flota 8 13 16:3
i .  G runwald 8 13 24:12
3. Budowlani
4. Ina
5. Stal Huta
6; Sokół
ł .  A rk . I l -b
8. Sparta
9. Orzeł 

•  Dąb .

12 21:
11 12:9 
8 22:12 
7 14:12 
6 17:18 
5 7:15
3 10:25
0 4ł34

Trener N izińskl zapropo­
nował by drużyna Realu 
przyjeżdżała trzy  razy  
tygodniu na treningi 
boisko w  Skolwinle. Działa 
cze Św itu  udostępnili 
wet piłkarzom  „R ealu”  au 
tokar klubow y, k tó ry  bę­
dzie ich  przew oził do Skoi- 
wina,

C IES ZY T A K IE  stanowi­
sko. Reprezentanci zespo 
łu, kapitan drużyny A U G U  
STO W SK I i środkowy na­
pastnik ŁEM P A  byli w zru ­
szeni. Obydwaj jednak 
m artw ią się, czy ich ko le­
dzy będą m ogli regularnie  
uczęszczać na treningi, na 
które sam dojazd zajm ie  
około godziny.

P iłkarze Realu to  grupa 
dobrana na zasadzie natu­
ra lnej selekcji. Po prostu 
na treningi przychodził kto  
chciał pograć sobie w  piłkę 
i  ko lektyw  w ybiera ł do ze 
społu najlepszych.

R E G U LA R N IE  przycho­
dzi na tren ing i ponad 25 
ćhlopcow. T ie ńu ją  n iL in a -  
leńkim  boisku w parku  
przy ul. Noskowskiego. P ił 
karze Realu, a jest wśród 
nich w ie lu, k tó rzy  za k ilka  
miesięcy mogą już grać w 
zespołach I I I  lig i, w oleliby  
trenować n a którym ś z 
boisk w  centrum Szczecina, 
B yłoby to  dużym  u ła tw ie ­
niem  dla chłopców, którzy  
w większości uczą się lub  
też pracują. Trener N iziń - 
sk i w yraził naw et chęć 
przyjeżdżania do Szczecina 
na treningi, chodzi więc o 
to czy któryś z klubów po­
siadających boiska udo­
stępni jedno z  nich tym  
chłopcom? (st)

GDZIEZESCIE O CZASY, 
gdy w naszym mieście m i 
strzoetwa Polski wyprzedza 
ły  m iędzynarodow y m i­
tyng, ten zaś b y ł zapowie 
dzią międzypaństwowego 
spotkania. Roiło się od 
znakomitości, padały re ­
kordy, emoc|onowała
wszystkich wspaniała ry ­
walizacja!

wicz, Hassc, Surowiecki". 
Gdzie dawna świetność r y ­
cerskiego sportu — strze­
lectwa?

Zostały nada l dwa wspa­
n iałe obiekty n a Turzy- 
nie i  Bezrzeczn, wyposażo­
no nowocześnie trzeci — 
strzelnicę rzutkową, nie 
zm ienił się k lim a t an i lu ­
dzie. Zm ieniły się chyba 
ty lk o  w a ru n k i i  atmosfera 
otaczająca ten  sport.

Z  JA K IM  sm utkiem  wer 
tujerny dziś sprawozdania 
z odbjtych  ostatnio m is­
trzostw Polski, nie zn a j­
dując w  nich śladu Szcze­
cina. A n i jednego n azw i­
ska szczecińskiego zawod­
nika w krajow e j czołówce, 
ani jednego, k tó ry  by p rzy­
pomniał, że w tym  mieście 
koncentrowała się kiedyś 
elita strzelców, że tu ta j 
odbywały się pojedynki, 
które przejdą do historii 
sportu.

Czy naprawdę m am y pra 
wo w ykreślić strzelectwo  
z m apy szczecińskiego spoi 
tu? A  może b y jednak za ­
prosić tych, któ rym  ten 
sport jest bliski z preze­
sem PZSS, wypróbowanym  
przyjacielem naszego m ia­
sta p łk . Łukasikiem  na 
czele. In ic jatyw ę zostawia­
my. lU erojraictw u W KKFiT.

Zwycięstwo
i porażkę 
przywiozły
koszykarki
z Koszalina

„R A C Z K U J Ą C E ”  w  
ty m  sporc ie  szczeciń­
sk ie  k o s z y k a rk i roze­
g ra ły  w  sobotę i  n ie ­
dz ie lę , d w a  sp o tkan ia  
w  K o s za lin ie . Zespół, 
k tó r y  w y s tę p o w a ł pod 
m a rk ą  re p re z e n ta c ji 
Szczecina s k ła d a ł się 
p rzew ażn ie  z z a w o d n i­
czek A ZS . J a k  tw ie rd z i 
t re n e r te j d ru ż y n y , 
m g r  D U N S T , szczeci- 
n ia n k i n ie  z a w io d ły . 
P ie rw szy  mecz zakoń ­
c z y ł s ię  ic h  zw yc ięs tw em  
w  s to su n ku  44:27, d ru ­
gie sp o tkan ie  n a to ­
m ia s t w y g ra ła  d ru żyn a  
gospodarzy 43:33. N a­
sze re p re z e n ta n tk i n ie  
w y trz y m a ły  k o n d y c y j­
n ie  i  m im o  p rze w a g i 
te ch n iczn e j m u s ia ły  w  
d ru g im  sp o tka n iu  ska ­
p itu lo w a ć .

M DB OR ; jako  inwestor za 
stępczy, dokonał w praw ­
dzie odbioru, ale  warunko  
wo. P ryw atny wykonaw ca 
J. L U T K O W S K I m ia ł zro­
bić popraw ki, zamiast bo­
w iem  twardego podłoża,- 
boisko zostało wysypane 
piaskiem i  nie nadawało się 
do użytku . D yrekcja Tech­
n ikum  w ie lokrotn ie przypo  
m inała się M DB O R -ow i po 
przez pisma, telefony i oso 
bisie interw encje. Skutków  
jednak nie widać.

M łodz ież  sm ę tn ie  spo 
g ląda , od la t ,  na n ie ­
w ykończone  bo isko . Co 
b a rd z ie j za p a lc z y w i o r­
g a n iz o w a li w y p ra w ę  z 
p e ty c ją  do  p ana  L u t -  
kow sk iego , a le  okaza ł 
s ię  on n ie u c h w y tn y . A  
ćw iczyć  trzeba . P on ie ­
w a ż  T e c h n ik u m  n ie  m a 
sa li g im n a s tyczn e j, ucz 
n io w ie  za żyw a ją  sp o rtu  
na cu d zych  bo iskach , 
a lb o  na  d z ik ic h  te re ­
nach w  p o b liż u  szkoły. 
Szczególnie k ło p o tliw e  
je s t to  d la  dz iew cząt, 
k tó re  m uszą u b ie fa ć  
s ię  i  ro zb ie ra ć  pod  ob­
s trza łe m  spo jrzeń  p rz y ­
p a d k o w y c h  gap iów .

Niedługo m iną 3 la ta  bez 
skutecznej w a lk i o boisko. 
Podejrzew am y, że M DBOR  
został „zauroczony” , Uzy-

i I ł
M E SW
Zona kibica 
protestuje

P R Z E P R A S Z A M , p ro  
te s tu ję  p rze c iw ko  tem u  
co „ K u r ie r ”  n a p isa ł o 
„c ie rp ię tn ic a c h ”  —  żo­
nach k ib icó w . N ie  jes t 
to  zgodne z  p ra w d ą , bo 
ja  np . c ie rp ię tn icą  n ie  
jes tem , choć m ąż m ó j 
Jest zago rza łym  k ib i­
cem.. Przede w szys tk im  
dzień  św ią teczny  (bo w  
ta k ie  p rzew ażn ie  d n i od 
b y w a ją  się mecze) je s t  
d la  m n ie  d n ie m  odpo­
czyn ku  i  n ic  m n ie  to  n ie  
obchodzi, że m ąż się 
spieszy na  mecz. Proszę 
bardzo ! —  A  o b iad  jes t 
w te d y , k ie d y  uw ażam  
to  za stosowne i  w  ty m  
w y p a d k u  m ąż m u s i się 
podporządkow ać m n ie , 
a n ie  ja  je m u . Co in n e ­
go w  dz ie ń  pow szedni, 
w te d y  ta k ;  spieszę się 
zawsze, b y  o b iad  b y ł na  
czas, t j .  k ie d y  m ąż  t ora  
ca z pracy.

I  d z iw ię  się bardzo, 
że m ogą być jeszcze żo­
n y  n ie w o ln iczo  uzależ­
n ione  od sw ych  panów  
m ężów i  m eczów, żeby  
im  aż ręce d rż a ły  z poś 
p iechu , bo m ąż idz ie  na 
mecz.

R. H O R A K

W  T U R N IE JU  koszyków­
ki; k tó ry  organizuje 
OZKosz wspólnie z naszą 
redakcją weźm ie udział 
m .in. zespół Orkanu; który  
został zgłoszony przez sw« 
go kierow nika, popularne­
go działacza sportowego — 
Bolesława SZUDERĘ. Poza 
ty m  na liście OZKosz znaj 
duje się już około 20 zgło­
szeń drużyn szkolnych. Wo 
bec tego; że n ie  wszystkie 
jeszcze drużyny zgłosiły swe 
kandydatury , okres zapisów  
przedłużamy do końca te­
go tygodnia.

Przypom inam y, że zgłoszę 
nia składać należy pisem­
nie w  sekretariacie OZKosz 

» i  Ml, 3&3C&&1 52,

Czy MDBOR został 
...zaczarowany?
W  1959 R . d la  T e c h n ik u m  Gospodarczego 

p rzy  u l. Fe lczaka  zbudow ano boisko. K oszto ­
w a ło  300 tys . z ł. N a  sp o re j p o w ie rzch n i oko ło  
1500 m  k w . zap lanow ano  p lace g ry  do s ia t­
k ó w k i, kosza i  na d y s c y p lin y  le kko a tle tyczn e . 
M łodz ież  n ie c ie rp liw ie  czekała, k ie d y  będzie 
m o g ła  ko rzys ta ć  z p ięknego o b iek tu . C zeka je ­
dn a k  do dziś...

skuliśmy na „złe moce” na 
stępujący przepis: „W ziąć 
szczupak owego świstu m łyń  
skiego szumu, kowalskiego 
puku, dzwonowego głosu; 
zawiązać, zmieszać, wysu­
szyć w cieple, utłuc w il­
czym ogonem i  pić dusz­
k iem ” . A  może po prostu 
wystarczy, by poniektórzy 
przypom nieli' sobie o zwyk  
łych obowiązkach służbo­
wych? (B)

LAUREAT
z Barcelony
w Filharmonii

P IĄ T K O W Y  koncert sym 
foniczny (27.X) pawwadzić 
będzie po raz pierwszy w  
tym  sezonie Józef W  IŁ  KO  
M IR S K I. Solista koncertu  
A ndrzej J A S IŃ S K I — la u ­
reat I  nagrody konkursu  
pianistycznego w  Barcelo­
n ie  wykona z  towarzysze­
niem  orkiestry „  Koncert 
fortepianow y d-m o ll’

Ponadto w  programie 
„NoiktuTn”  — Perkow skie­
go oraz potężne „P in i di 
Koma”  (Pinie Rzymskie); 
w  któ rym  kom pozytor Otto 
rino  Respighi w  sposób mi 
strzowski operuje barwną; 
rom antyczną paletą orkie­
strową.

3ST“ ’

D Z IS IA J , t j .  24 b illi < 
godz. 18 w  szkole podsta­
w ow ej n r  23 p rzy  ul. M ier  
niczej odbędzie się spotka 
nie radnych z wyborcami. 
Tematem będzie in form acja
0 załatw ianiu wniosków i  
postulatów mieszkańców  
dzielnicy oraz zapoznanie 
uczestników z budżetem  
dzielnicy Dąbie na 1962 r.

•  •  •
K LU B  M P iK  zaprasza do 

siebie dzisiaj ha godz. 
18 na spotkanie z  re­
daktoram i H enrykiem  ZD A  
N O W S K IM  i  Tadeuszem  
P A S IE R B IN S K IM  z  działu  
zagranicznego tygodnika 
i,Fo lityka”i W stęp bezpłat­
ny!

•  •  •
B IB L IO T E K A  P Z IT B - na

zakończenie cyklu  odczytu 
z o ka zji „D n i K siążki i  Pra  
sy Technicznej’» zawiada­
m ia, że 25 bm. o godz. 18 
w  K lubie przy A l. W ojska 
Polskiego 99 odbędzie się 
odczyt głównego projektan  
ta okręgu przemysłowego 
K onin — T u rek — inż. Z . 
K U C ZY Ń S K IEG O ; k tó ry  
om ówi perspektywy rozwo 
jow e konińskiego rejonu  
przemysłowego. Odczyt bę­
dzie ilustrowany.--

W O JE W Ó D ZK I Dom K u l­
tu ry  p rzy jm u je  (do 7 .X I) 
zapisy na Studium  Języka
1 K u ltu ry  Narodów Europej 
skich. Będą zorganizowane 
4 grupy językowe — angiel 
skiego, francuskiego; nie­
m ieckiego i  rosyjskiego. 
Program  studium  zakłada 
w y kła d y z  zakresu kultury: 
lite ra tu ry  i  sztuki.

STUDENCI
pomagają
w wykopkach

248 studentów uczelni 
szczecińskich w yjechało do 
okolicznych wsi, by wziąć 
udział w  wykopkach. M ło ­
dzież przez tydzień będzie 
pomagać FG R -om  inspekto 
ra tów  Pyrzyce; Gryfino; 
M yślibórz i  Łobez.

„Błyszczące podłogi
kontra zdrowie dzieci’’

PantofSe muzealne 
rozwiązują sprawą

— tw ierdzi 
L iceu m  w  C h o jn ie

N A S Z  a r ty k u ł  p f. 
„B łyszczące  podłog i 
k o n tra  zd ro w ie  dz iec i”
doczeka ł s ię  p ie rw sze j 
odpow iedz i. O trzym a ­
liś m y  obszerny lis t  od 
d y re k to ra  S zko ły  Pod­
s ta w o w e j i  L ic e u m  O - 
gó lnokszta łcącego w  
C h o jn ie . Zam ieszczam y 
go z n ie w ie lk im i sk ró ­
ta m i:

-;,Na radzie pedagogicznej 
przeanalizowaliśmy ten pro 
blem i  doszliśmy do wnio­
sku, że właściwym rozwią­
zaniem tego zagadnienia 
dla  dobra młodzieży i  szko 
ły  będzie wprowadzenie 
pantofli muzealnych.

Młodzież wchodząca na te 
ren szkoły ub iera pantofle 
muzealne n a  buty. N a każ 
dej przerw ie wychodzi na 
boisko szkolne w  butach, 
zdjąwsay na schodach pan- 

A >X to  MbTAWhić

wprowadziliśm y pod ¡koniec 
przerw y dw a dzwonki. Na  
pierwszy dzwonek u »zmo­
w ie  zaczynają wchodzić do 
szkoły, a po drugim  dzwon 
k u  znajdują się w klasach 
i  rozpoczyna się lekcja. W y  
Jaśniamy, że pantofle mu­
zealne młodzież sporządza 
sama z odpadków filcu  lub 
starych koców, więc dodat 
kowych w ydatków  n ie  m 
M am y w  tym  zakresie ji._  
trzyletnie doświadczenie i  
możemy stwierdzić, że czy­
n im y zadość wymaganiom  
higieny, zapewniając mło­
dzieży odpowiednie warun  
k i pracy w czystych k la ­
sach i  odpoczynek na przer 
wach”.
P.S. U  nas klasy młodzież 
sprząta sama.

S Ą D Z IM Y , że n ie  t y l ­
k o  w  C h o jn ie  p o tra f io ­
no  upo rać  s ię  z tą  
spraw ą. C zekam y na 
H st#  i  OJłjflieu .... . i jv i t )

KONKURS
wystaw
sklepowych

K ONKURS wystaw skle­
powych zorganizowany z 
okazji Października — M ie ­
siąca Oszczędzania przez 
PKO i  W ydział Handlu  
W R N  wzbudzą szerokie 
zainteresowanie w  Szczeci­
nie. Bierze w nim  ju ż  u - 
dzial stokiIkadziesiąt skle­
pów. Najw iększe szanse m a  
ją  ja k  dotychczas placów­
k i  PSS, których ekspozycje 
w yróżniają się pomysłowoś 
cią (np. „Lucynka i  Pau- 
lin k a ” w  A l. W ojska Pol­
skiego, sklep z  artyku łam i 
przem ysłowym i, w  A l. N ie­
podległości naprzeciwko  
PD T). T a k  orzekła kom isja  
konkursowa, która prze pro 
w adziła w  ub. tygodniu  
wstępną lustrację wystaw  
sklepowych.

2.500 z ł, druga — 2.000, trze­
cia — 1.500 i  9 wyróżnień  
po 500 z ł. N ie jest wykluczo  
ne, że ilość nagród powięk 
szy się, ponieważ taką m o i 
liwość przew iduje regula­
m in konkursowy, (b)

TELEWIZJA
(Program  szczeelńskl)

17.30 — d la dzieci „W  świecie 
f izy k i” , 18.05 — „ Z  kam erą u 
przyjació ł” , 18.25 — „Sprawy  
mieszkaniowe ciąg dalszy” ! 
18.55 — f ilm  sery jny „Człowiek  
do w ynajęcia” , 19.30 — dzien­
n ik  telew izy jny, 20 — „M uzyka, 
śpiew i taniec” , 20.35 — „Wszys 
cy jesteśmy sędziami” , 21.35 —< 
ostatnie wiadomości, 22 — spra 
wozdanie film ow e z przebiegu 
X X I I  Z jazdu  K P ZR .

(Program  berliński)

15.30 “  widowisko dla dzieci 
od la t 5 „Zapyta j o coś” , 18 — 
„M iliony w ygryw ają  m iliony” , 
18.45 — tysiąc wiadomości tele­
w izy jnych, 18.55 — pozdrowie­
nia te le w iz ji dziecięcej, M  
widowisko d la młodzieży „Pa­
le ta” , 19.30 —  kronika, prze- 
gląd wydarzeń, prognoza pogo­
dy, 20 — sztuka telew izyjna  
„Ucieczka naprzód” , 2145 —i 
pantomima, ostatnie wiadomoś-

SRODA

13 — kronika, f ilm  „K łopotli­
we dziecko”, 12.25 — test, 13.15
— film  ośw. „Serce” , 16 —■ w i­
dowisko dla dzieci od la t 8, 
18 — „O nauce” , 18.35 — omó­
wienie programu, 18.45 — ty ­
siąc wiadomości telew izy j­
nych, 18.55 — pozdrowienia te­
le w iz ji dziecięcej, 19 — spot­
kanie w  B erlin ie z K .E . von 
Schnitzler, 19.40 —  kronika, 
przegląd wydarzeń, 19.55 —  
prognoza pogody, 20 — „Roz­
maitości” , 21 — w y ją tk i z ka­
baretu „Oset” — „Ach ty  mo­
ja  praso”, 21.40 — ,¿Miasto ty  
siąca wieź — Praga, ostatnie 
wiadomości kron ik i.

RADIO
W IA DO M O Ś C I! 16.00, 18.30.
23.50.
SERW IS R Y B A C K I: 19.00. 
SZC ZEC IN : 16.05 — kontrasty  
muzyczne, 16.30 fel. ku ltu ­
ra lny, 16.40 — konfrontacje,
17.00 — m uzyka taneczna, 17.30 
—• Przegląd A ktualności W y ­
brzeża, 17.50 — „M iliony w  be­
tonie” , 18.00 — koncert życzeń, 
18.45 r  „Gdzie szukać nowych 
izb ”
W A R SZA W A : 15.30 — dla dzie­
ci: „Droga do A gry” , 15.55 — 
chw ila m uzyk i, 18.35 — „G rze­
jące elektrony” , 19.05 — m uzy­
ka  i aktualności, 19.30 — ak ­
tualności literackie , 19.50 — o- 
pera w  4-ch aktach „Ernani” ,
21.00 ^  z k ra ju  i ze świata, 
21.23 — kronika sport, i  w yni­
k i Totalizatora Sport., 21.30 — 
d.c. opery, 23.20 — m uzyka  
taneczna,

KINA TERENOWE
M IĘ D ZY ZD R O JE  (Słowianin)
„L iii” _  USA
L IP IA N Y  (Wiedza) — „M ada­
me de...”  _  fr .-w ł.
K A M IE Ń  ’ (Fregata) — „Przed 
nam i zakręt” — radź. 
G O LE N IÓ W  (Wisła) - i  „Siód­
m e niebo” — fr.-w ł.
G R Y F IN O  (G ryf) — „W uja- 
szek Jacinto”  — hiszp.-w ł. 
DĘBNO (Przedwiośnie) *** 
„Czarny Orfeusz” _  fr .-w ł. 
CHOSZCZNO (Znicz) — „Go­
rączka w El Pao”  — fr.-m eks. 
SW IN O U JSCIE (Rybak) _  „Ta­
jem niczy rew olw er” — ang. 
STARGARD (Ina) — „Księga 
dżungli” — ang.
N OW OGA R D  (Orzeł) «  „A to­
mowa kaczka”  — ang. 
M Y ŚLIB Ó R Z (Słońce) „Pan­
na Ju lia” — szwedzki 
STARGARD (Dar) _  „M atka  
Joanna od Aniołów” — poi. 
TR ZE B IA TÓ W  (Morskie Oko)
— Prawo i bezprawie” — ang. 
G R YFIC E (Capitol) — „Spraw­
cy nieznani” — wł.

K U R IE R  m  S T R O N I "

TEATRY
P O LS K I — „M arzenia 1 kię*  
ski” g. 19.30
W SPÓŁCZESNY — „Kuglas 
rze” g. 19.30
o p e r e t k a  — „Baron cygań*
ski”  g. 19.15,
C YR K  „PO ZN A N ” — Maria» 
na Buczka — g. 19.

KINA
KOSMOS — „D rugi człowiek’*
g. 13.30, 16, 18.30, 21 — po), -a  
od la t 16 — środa: „V e ra  
Cruz”  g. 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 
21 —r USA u* od ła t 12 — pano­
ramiczny
D E L F IN  — „C indarella”  g. i3 , 
15, 17 -  USA -  od la t 7 - •  
„Gorsza miłość” g. 19, ą i _  
węg. — od la t 16 (wtorek i  
środa)

B A ŁT Y K  — „Ogniomistrz K a  
len” g. 11.10, 13.30, 15.50, 19.10,
20.30 — poi. — od la t 16 — pa 
noramiczny (wtorek i środa) 
OGRODOWE — „B u lw ar Z a­
chodzącego Słońca" g. is.30 
— USA.
TEN IS O W E — „Potrójne we­
sele” g. is - ,  duński 

PO LO N IA  — „Mściciel T L a -  
ram ie» g u ,  13.30, 16, 18.15,
20.30 — USA — od la t 16 — 
panoramiczny (wtorek i środa) 
P IO N IE R  — „Ludka”  g. 9.15. 
„Rancho Texas” g. 10.45, 13; 
15, 18.45, 21 — poi. — od la t  
W — „Opowieść o ziem i odro­
dzonej” g. 17 (wtorek i  środa) 
M U Z A  (Pomorzany) —» „W y­
zwanie” g. 18, 20 — w ł. — od 
la t 16
PR O M IE Ń  — „ ja k  zabić star 
szą panią” g. 16 — ang. — od 
la t 14.
M ARS _  „Śniegi K ilim andża  
TO”  g. 16.30, 18.30, 20.30 — USA  
Od la t 16
F A L A  — „Portre t Jennie”  g, 
18, 20 — USA — od la t 18. 
o d r a  — Kolum ba 86 — „P ier  
wszą lekc ja”  g. 19 — bułg. 
od la t 16.
PA ŁA C  M Ł O D ZIE Ż Y  — f ilm y  
pop.-naukowe g. 16 
EC H O (Kirzekowo) — „7 grze­
chów głównych” g. 17, 20 -4  
franc. — od la t  18.
M EW A  (Żelechowo) _  „F lip  î  
Flap na bezludnej wyspie”  g, 
18, 20 — franc. — od la t 16 
SOSENKA (Tanowo) — „Odettfl 
S-23” g. 19 _  ang. — od la t l i  
ŚW IT (Skolwin) — „Pięć łu ­
sek” g. 17, 19 — N R D  — od 
la t 16.
ż e g l a r z  (Goięcino) — „ott 
Apeuinów do Andów” g, u ,  
20 — w l. — od la t 12 — pano­
ram iczny
SZM A RA GD OW E (Zdroje) — 
„Paryski włóczęga" g. 17.30,
19.30 — franc. — od la t 1«. 
P R ZY JA ŹŃ  (Dąbie) — „W oj- 
na”  g. 17, 19 — Jug. — od la t 
12 — panoramiczny 
H U T N IK  (Stołczyn) — „Pół­
główek”  g. 17.30, 1948 
franc, od la t IŁ  
STYLO W E (huta Szczecin) —i  
„W  środku nocy” g. 17.30,  
19.40 -  USA — od la t  IŁ  
B A JK A  (Police) — „Świadek 
oskarżenia”  g. 17, 19 — USA — 
od la t 18
1 M A J (Żydówce) — ,45.10 do 
Yum y” g. 18, 20 =* USA — od

' la t 16
M A R Z E N IE  (Wiclgowo) s* „B ia  
ły  Szejk” g. 19 — w ł. «  od
la t 16

REPER TU A R  K IN  — na pod» 
stawi« in fo rm ac ji W ZK .

FOTO P LA S TY K O N  — W oj. 
Pol. 36 — „W ietnam  Współ­
czesny” g. 10 — 21.

KLUBY
13 M U Z  -  p i. Żołnierza I
D yskusyjny K lub F ilm ow y „A * 
natomia morderstwa” g. 19 
N O T — W oj. Pol, 67 *» czyn­
ny od g. 13-23 
TP P R  _  W oj. Pol. 66 — f ilm  
„W  ciszy stepowej” g, 18, 2Q

WYSTAWY
M U ZE U M  aa Starom łyńska f i
— malarstwo polskie, średnio, 
wieczna rzeźba pomorska, re* 
nesansowe stroje książąt gzcze< 
cińskich g. 13—19
W A Ł Y  CHROBREGO 3 «  
cheologia, przyroda m orska 
arch itektura wnętrz okręto­
wych g. 13—19
D O M  K U LT U R Y  K OLEJARZA
— Partyzantów  2 — rzeźba i 
gipsoryty Ire n y  W abiazew  
skiej g. 14—22.

CBW A — Starom łyńska 27 *» 
m alarstwo Jerzego Brzozow­
skiego i  Edmunda W itkowskie 
go oraz g rafika  M ariana Nycz
k i — g. 13—19
13 M U Z  — pl. Żołnierza 2 ¿a 
wystaw a malarstwie Jan iny  
Kosińskiej — g. 11.
K LU B  M P iK  — W oj. Pol. 2 -4  
w ystaw a reprodukcji m alar­
stwa radzieckiego i  roeyjskle*

Z A M E K  — Jan m i u d o w i  -  
korzenłoform y; ja n  Radkov 
ski — m alarstwo dekoracyja  
na porcelanie g. 10—IŁ

SZPITALE

K L IN IK A  C H IR . D Z IEC IĘ C I
— U nii Lubelskiej.
I  K L IN IK A  C H IR . _  U llil Ll 
bełskiej
P R ZYC H O D N IA  D LA  M A T I 
I  D Z IEC K A  — św. Wojcii 
cha 7 — g. 19—7 rano. 
P O R A D N IA  IN TER N ISTYC3  
N A  — Woj. Pol. 63 — g. 1« 
22,

APTEKI
n r  2 — M ickiewicza 
tel. 730-44,
n r  4 - ,  W oj. Boi. 14 ,



P rzy g o d y  m ło d eg o  „żonkosia"

NA MAGISTRACKIM  
KOBIERCU s ię  w s z y s tk im  pe rsw a ­

z jom .

A le  ja k i  ja  ta m  m o- 
czym orda . D o k ie lis z k a  
n ig d y  n ie  zaglądam . Na

P O S T A N O W IŁ E M  sią p o m n ia ła  i  z buzią  na „N asze k a w a le rs k ie "  ' i e g ó

n ie  może odebżenić. N ic  w  ty m  d z i-  m n ie .

M ac iuś  K a le ta

w y p iliś m y  „p o d  pazno - “  ,
w nego. Ostatecznie k a - —  S łu ch a j —  p o w ia - k ie ć ” , bo po zag rychę  * * .  w vm a fra A 
3d y  p rędze j czy póź- da —  p rze rw a  m a g i-  n a w e t teść b a ł się . , y. . *  ' ,
P ie j s ta je  na ś lu b n ym  s tracka  m usi być, t r u -  pó jść  do ku c h n i. S w iad  ^ u s  a ia  pyc  p rze rw a  
ko b ie rcu . W esele m ia - dno. S p ró b u j w obec te -  ko w ie  n ie  m o g li się na M  °  m
ło  się odbyć w  sobotę, go z ro b ić  sobie p rz e r-  c h w a lić  n a le w k i, w ię c  ;  . 8 n , ic tn m J  /
W ieczorem . Por.a ja k  w ą  w  życ io rys ie  ze teść w y ją ł  jeszcze p ó ł 
n a jb a rd z ie j o d p o w ie d - św ia d ka m i, n im  goście l i t r a  ś liw o w ic y  w ła s n e j i1 , .J . p
n ia . Goście m a ją  czas s ię  ze jdą. B 0 inacze j w  ro b o ty . P ó źn ie j to  ju ż  ¿ n r re im o w a ł ta -
p rze b ra ć  s ię  po p ra c y  p o n ie d z ia łe k  wnoszę o n a w e t n ie  w ie m  co b y -  , • Hr^ hlTn_t l :_  ia k . _ n_ 
i  p rzyg o to w a ć psych icz rozw ód. ło. N a jd roższa  zo r ie n - ą } \  i  K o _
l i ie  do oczeku jących  ic h  _  T ru d n 0  __ m vś lę  to w a ła  się d o p ie ro  w te -  J L łe m  s w o i ^  M a ń d e  
p rzysm a kó w  oraz „b e z - . _  t r zeba b id z ie  d y - g d y  H e n ie k  zacz^ í  cha łem  SWOją M a n c ł^ -
a lk o h o lo w e j”  w ó d k i, ro  ? . ^  śp iew ać „G ó ra lu  czy c i
b o ty  mego przyszłego g * * “ *  godz in  w y ‘  n ie  ża l” , a ta tu ś  żony 
teśc ia . C h c ie liśm y  w o - J  ' u p ie ra ć  s ię  p rz y  „ A
bec tego  i  ś lu b  w y z n a - Ś lu b  w y p a d ł na m e- m n j e je s t szkoda la ta ...” ,' 
ć zyć  na godzinę o s iem - da .l chociaż n ik t  n ie  Z ro b iło  s ię  straszne«1 
jia s tą . Zawsze t 0 p rz y -  op iew a ł V e n l p ie k ło , bo i  goście z a - '
je m n ie j p ros to  od m a - N a jd roższa  p o p ła ka ła  czę li s ię  schodzić . W<
g is tra ck ie g o  proboszcza ze szcz^ c ia - Tes- p o n ie d z ia łe k  m oj a żo-('
po jechać  do ślubnego c io w a  ! ez- W s ie d liśm y  na rze czyw iśc ie  poszła«» 
zd ję c ia , a późn ie j... do do taksó w e k  i  p o je ch a - d a d w o ka ta , s ta rać się«’ 
s to łó w . do dom u weselnego. O° rozwód>

N ajdroższa  z d ję ła  ś lu b -
M y ś m y  w p ra w d z ie  n y  stró j i  poszła do —  z  m oczym odrą  m e 

c h c ie li,  a le m a g is tra t k u c h n i p rzyg o to w a ć fa -  będę ży ła  —  op iera ła- 
n ie  chc ia ł. P rzychodzę szerowanego szczupaka, 
w ię c  do m o je j N a jd ro ż -  _  s łu c h a j panno m ło - 
sze j i  m ó w ię : da —  m ó w i H e n ie k , k o -

K ochan ie , m u s i lega co za św iadka  
b y ć  p rze rw a . In a cze j s ta w a ł. —  D a j choć p i­
n ie  da rady . M a g is tra c - w a s ię  napić, 
k i  kob ie rzec w  soboty A le  N a jd roższa  b y ła  
c zyn n y  je s t  ty lk o  do n iew zruszona, 
trz y n a s te j. _  Poraekac ie  i o
'  N a jd roższa  n a u b liż a - si em naste j. Będzie

Ip. b iu ro k ra c ji,  a le m u -  w a m  p óźn ie j . le p ie j
Ś iała s ię  pogodzie. sm akow ać —  pow iada. Badania nad w pływem ha'

—  N ie  m y  p ie rw s i —  T e śc io w i p rz y k ro  s ię  jaSu są ostatnio bardzo«
¡Westchnęła. z ro b iło , w y c ią g n ą ł w ię c  modne.

N ag le  coś sobie p r z y - p ó ł  l i t r a  o rze ch ó w k i. ■ NaukoMeć „a n cusk t;
p ro f. C hocho lle  bada ł przez 
w ie le  la t  w p ły w  hałasu na' 
szczury. P o w ie lu  dośw iad 
czen iach okazało się- że w y  
sok ie to n y  w y w o łu ją  pod-' 
n iecen ie  w  ta k im  stopn iu 
że może się- ono na w e t za­
kończyć śm ie rc ią . N ato­
m iast ko ją co  w p ły w a ją  n; 
zw ierzę ta  n isk ie  to n y , ta k , 
że m ożna je  stosować za-, 
m ia s t środ ków  usp oka ja ją ­
cych. (sw)

LIPNA ŻYRAFA

OBOK starych dębów, bu 
ków, modrzewi i Innych 
drzew rosnących w  parku 
miejiskim w Kożuchowi! 
w woj. zielonogórskim  
znajduje się tam także l i ­
pa — unikat, licząca o-K.
400—500 lat.
Cipa ta jest tak pokręcona 

że wyglądem przypomim  
zupełnie stojącą na ty! 
nych nogach... żyrafę. 3f 
m etrowej długości „szy­
ja ” tonie dosłownie t*  gę­
stym listow iu korony drz; 
wa. Lipa jest jednym  z naj 
cenniejszych pomników  
przyrody n a  Z iem i Lubus­
k ie j. (a)

P O N A D  5 tys. ś lu b ó w  u d z ie li ł ju ż  k ie ro w - 
h ik  U rzędu S tanu C yw iln e g o  DRN Pogodno 
p. B R O N IS Ł A W  P R Z Y B Y L S K I w  przeciągu 
jedenastu  la t  p ra cy  w  USC. Zda rza ło  się też, 
że uroczystość zaś lub in  o d b yw a ła  się w  m iesz­
ka n ia ch  p ry w a tn y c h  —  ta k  w ła śn ie  ja k  na 
zd jęc iu .

K ie ro w n ik  U S C  łą czy  w ęzłem  m ałżeńsk im  
p. A nnę  P R O S Z K O W S K Ą  i  Z d z is ła w a  L A N -  j  
G IE W IC Z A , k tó ry  przed  samą u roczystośc ią  u -  T 
le g ł w y p a d k o w i i  z tego pow odu  zm uszony b y ł »
.w ta k ie j w ła śn ie  s y tu a c ji w yp o w ie d z ie ć  sw o je  i  

t a k ”. \  -~ k
M ło d e j parze sk ła d a m y  serdeczne życzen ia  \  z y tu ry ”  

n a  n o w e j drodze życ ia . (h) \  wickiego

ypożyczonyc h nam przez dyrekcję 
G ryf” losy wyciągały dwie dziewczyn 

•FREDA.! Z  BĘBNÓW wy] 
gry liczbowej „i 
ki ILO N A  i A L I

Konkurs f i lmowy zakończony

Kto wygrał?
Neseser męski — Tadeusz 

ZA JA C , u l. Heleny 12.
Małe Encyklopedie Pow­

szechne — Alina BORYSE­
W IC Z, ul. Bogusława 15 » 
Wojciech B IE N IA S , ul. Boi. 
Śmiałego 46.

Bombonierki fajansowe—
„  .. M aria L IP IŃ S K A , A l. Bucz

W  M Y Ś L  w czo ra jsze j Radioaparat „K tM ite r — k  7 i  Anna b a NDORO- 
o b ie tn icy  poda jem y £ a™ “ l6w w i l c z y s k a . w ic z  u1. H. , eny 
dziś pe łną  lis tę  zdo
byw có w  nagród  W ko n  meny'1 — M aria ł a g o c k a
ku rs ie  f i lm o w y m  „Z  ul. Konopnickiej. r ___ „
K u rie re m  W  g w ia z d y ” . Elektryczna maszynka do , iszkami _  Stanisław 

^  7 ' ’ .. 7  7 1 7 7 7 .  WEJSS -  ul. Małkowsk:
A parat fotograficzny „Al

— Andrzej MA-
SŁO W SK I, u l. Żółkiewskie l r »? ’ “  
go 16,

golenia — Urszula GÓR­
SKA, u l. Kopernika 8.

fotograficzny Wazony fajansowe: Irena

Andrzej M A S ŁO W S K I 
zdobywca I  nagrody odbie 
ra aparat „ A L T IX -N ” z 

■ed stawi ciel a F.kspo- 
CWF Edwarda Lud- 

(stoi tyłem ).

D IL IT  A B R A H A M , ul. Boi. K rzy­
woustego 77, Eugenia GÓR­
NA . ul. Heleny 24. Halina 
K OŁOSZA , ul. Małopolska 
51, L. K A C ZM A R E K , ul. Ile  
leny 24, Tekla W O ŻN IA K , 
ul. Rew. Październikowej 

M ana P A R K ITN A . A,. 
Boh Warszawy 101 Euge­
nia BOGDANOW ICZ. ul. 
Wczasów 2, Kazim iera PA­
JĄ K . ul. Grudziądzka 11. 
Kazim ierz GA LIK OW SK 1. 
ul Kaszubska 67. Wlodzi- 
m.erz KRAJEW OJ. ul. Gen. 
Świerczewskiego 24.

Bony towarowe wartość! 
2i«o zł do zrealizowania w 
FOT: Joanna F ITZ . u!.
W awrzyniaka 7—3. Jolanta 
B R O N IEW SK A . ul. M ało­
polska 47. Jadwiga P i o ­
t r o w s k a , ul. K rzyw o«««

to 54 Tadeusz P ILA R Z ul.
ląska. Stefan GROSZEK. 

Lipiany, Ośrodek Zdrowia. 
Wanda DENEKA. Ul. Żu- 
pańsklego 10. Piotr ALEK- 
SIN  — WOP Trzebież. A - 
dam OPROW SKI. ul. Ja- 
g.ciiońska U. Jerzy R YSIN  
SK I, u l. Modrzejewskiego 7 
i M ana W O ŻN IA K . Ul. 
Rew. Październikowej 28.

Z W Y C IĘ Z C Y , k tó rz y  
n ie  o deb ra li nagród 
podczas n ie d z ie ln e j im ­
prezy. mogą się po n ie  
zg łosić do C E N T R A L I 
W Y N A J M U  F IL M Ó W , 
S Z C Z E C IN , A L . W O J­
S K A  P O L S K IE G O  202 
(p rzys tanek  „ je d y n k i”  
p rz y  re m iz ie ! w  godzi­
nach od 8 do 15.

W szys tk im  u cze s tn i­
kom  d z ię k u je m y  za 
u d z ia ł w  ko n ku rs ie .

—  N IE  Z N A L E Ż L IŚ C IE ż a d n y c h  odcisków ? —  za 
in te re so w a ł się leśn iczy. — Je ś li napraw dę n ie  
p rzyszedł, żeby zabić, n ie  m u s ia ł s ię  ubezpie­
czać.

— M ię d zy  ty m i, k tó re  zna leź liśm y, jego o d c i­
s k ó w  ż  pew nością n ie  b y ło . N a w e t, je ś li n ie  
przyszed ł żeby zabić, to  je d n a k  w yc h o d z ił ja k o  
m orde rca . A  że m ia ł przed  la ty  kance la rię  ad­
w o ka cką  i  p ro w a d z ił s p ra w y  ka rne , w ie d z ia ł, 
ćo  na leży ro b ić  w  ta k ic h  w ypadkach . Pozacie­
r a ł  ślady, a chcąc upozorow ać m o rd e rs tw o  ra ­
bunkow e , za b ra ł ze s k ry tk i w  ścian ie  zastaw y i  
p ien iądze.

Jedyn ie  po to , żeby upozorow ać? —  leśn iczy 
uśm iechną ł się sceptycznie. — Sądzi pan , że o -  
f la ro w a łb y  to  p ó źn ie j na ja k ie ś  społeczne cele?

— Sądzę, że nie. P o w ta rzam  to , co zeznał.
— Hm ... — O lk u s k i zam yś lił' się. — N ie  w y k lu ­

czone, że nap raw dę  d z ia ła ł w  o b ro n ie  w ła sn e j. 
¡Ale czy  sąd m u  u w ie rzy?

— N ie  w iem .
T — A  pan? Pan m u  w ie rzy?
1 P o ru czn ik  za w a h a ł się.

— Raczej ta k . A le  to  oczyw iście  n ie  będzie 
m ia ło  znaczenia. Znaczenie m a ją  fa k ty .

—  ’ T a k , ja k  to  b y ło  ze m ną, co? —  roześm ia ł 
s ię  O lku sk i. —  A  propos fa k ty  —  ja k im  cudem  
doszliście, że to  on?

— D z ię k i te j sam ej osobie, k tó ra  n a p row adz iła  
¡nas na pana.

—  T o znaczy? —  le śn iczy  zm arszczy ł b rw i.
— W ik to r ia . G ospodyni B ia łe ck ich .
— A  co ona do  m nie...?
— W id z ia ła  z okna, ja k  w c h o d z ił pan do ta m ­

tego dom u. A  je ś li chodz i o no ta riusaa  — szyb­
k o  z m ie n ił te m a t —  n a jp ie rw  b y ły  b u ty  —  s tre  
ś c ił w  k i lk u  zdan iach  to , o  czym  przed  dw om a 
godz inam i opow iada ła  m u W ik to r ia . — B ia łe c ­
k ie g o  w ła ś c iw ie  z e u b ił kosz do  b ie lizny ...

i  AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA AAAAA AAAAAAAAAAAAAAAAAAAA «
W S Z E D Ł s ie rżan t D re ja , s taną ł w e d rzw ia ch . *
— Sam i p rzyszliście? — p o ru czn ik  n a chm u- «

rz y ł się. — Czemu je j n ie  m a? «
S ie rżan t w z ru szy ł ra m io n a m i. ‘
—  N ie  chc ia ła . T o  znaczy, —  p o p ra w ił się —-  *

n ie  m ogła. 4
—, A  pow iedz ie liśc ie , że kom e n d a n t osobiście * 

c h c ia ł je j  podz iękow ać. *
— Pew nie, że pow iedz ia łem .
— I  co?

— Kosz? — z d z iw ił s ię  leśn iczy. — J a k i .zno­
w u  kosz?

— P ow iedz ia łem  panu : kosz do  b ie lizn y . G dy 
b y  W ik to r ia  n ie  po trzebow ała  kosza, n ie  z w ró ­
c iła b y  u w a g i na b ra k  k lucza od s trych u  — do ­
p ie ro  b ra k  k lucza , w  p o w iązan iu  z b u ta m i i  ko ­
szu lą u tw ie rd z ił ją  w  prześw iadczen iu , że coś 
ta m  je s t n ie  w  porządku. Następnego d n ia  k lucz  
w is ia łb y  ju ż  na sw o im  m ie jscu .

— A le , a le ! — p rz y p o m n ia ł sobie leśn iczy. — 
Co to  b y ło  z ty m i p o k w ito w a n ia m i?  P ogub ił 
je , czy  może specja ln ie ... P o w ie d z ia ł to  panu?

— O wszem; T o  b y ło  z m yś lą  o nas. T a k  zw a ­
n y  fa łs z y w y  tro p , a lbo  zac ie ran ie  ś ladów , co pan 
w o li.

— N iech pan p ię kn ie  podz ięku je  panu kom en­
d a n to w i, że chce m i podziękow ać, — ta k  p ow ie ­
dz ia ła , — i  n iech go pan przepros i, ale dzisia; 
«nie mogę. Jest w yp row adzen ie  d o k to ro w e j Kwaś 
kow sk ie j...

— Ja k ie  w yp row adzen ie?  Dokąd? - 
ku sk i.

s p y ta ł 01-

— Z w ło k . Z  dom u do kościo ła  — w y ja ś n ił s ie r 
żant. — No w ięc pow iada, że je s t w y p ro w a ­
dzenie, a ona ju ż  i  tak, przez to  całe nasze m or 
d e rs tw o  jeden  pogrzeb s tra c iła . T a k  p o w iedz ia ­
ła  — roześm ia ł się.

O fic e r i  leśn iczy sp o jrz e li na s ieb ie  i  roze­
ś m ia li się rów n ież.

— Proszę, o to  p ra w d z iw y  d e te k ty w -a m a to r — 
p o k iw a ł g łow ą  Z aw adzk i. — Z ro b iła  swoje, a 
podziękowanie... Cóż ta m  ja k ie ś  podziękowanie, 
w  p o rów nan iu , na p rzykład...

— Z ta k im  w yp ro w a d za n ie m  —  odpow iedz ia ł 
leśn iczy.

— W łaśnie. — P o ru czn ik  w s ta ł, w yszed ł zz~ 
b iu rk a . — Jeś li chce pan dow ieść, że n ie  czuj 
pan do nas ża lu , n iech  pan p ó jdz ie  ze m ną m 
kawę.

— Id z ie m y ! — leśn iczy p o d e rw a ł się z krzesh
—  P rzyznam  się panu szczerze, że ch ę tn i 

zm ien ię  lo ka l.

J C O N I E G

Dzień
Narodów
Zjedno­
czonych

„M y . lu d y  N arodów  
Zjednoczonych,

z d e c y d o w a n e

— u ch ro n ić  p rzyszłe  po­
ko len ia  od k ląsk  wo- 
je n ,

—  p rz y w ró c ić  w ia rą  w  
dosto jeństw o i  w a r­
tość je d n o s tk i,

—  u trw a lić  równość  
p ra w  narodów  w ie l­
k ich  i  m a łych,

—  przyczyn ić  sią do po­
stąp ił społecznego i  
podn ies ien ia  s topy ży  
c io w e j ludzkości,

—  stosować to le ra n c ją  i 
żyć w  zgodzie, ja k  
dobrzy sąsiedzi,

p o s t a n a w i a m y

—  zespolić nasze w y s ił­
k i  d la  osiągniącia  tych
dążeń...”

T A K IE  oto słowa czyta­
m y we wstępie do Karty  
Narodów Zjednoczonych, 
która w dniu 24 paździer­
nika 1945 roku weszła w  
życie. Rocznicę tego dnia 
obchodzi się odtąd jako  
Dzień Narodów Zjednoczo­
nych.

W  jednym  ze swych prze 
mówień prem ier Chrusz­
czów złożył hołd mądrości 
twórców ON Z. Nie ulega 
bowiem wątpliwości, że 
Karta ONZ jest jedną z 
najdonioślejszych umów 
międzynarodowych, a pełne 
wcielenie je j zasad w ży­
cie spowodowafoby olbrzy­
mi postęp w rozwoju sto­
sunków międzynarodowych 
i ustaleniu trwałego i pow 
szechnęgo pokoju.

16 LA T, które upłynęły 
od chw ili powstania ONZ  
nie przyniosły jeszcze peł­
nej realizacji nadziei, któ ­
rą z je j powstaniem wiąza 
no. Chociaż w szeregu w y­
padków ONZ zażegnała wy 
buch ostrych konflik tów  i 
stłum iła kilka  pożarów wo­
jennych, grożących światu 
(Wietnam. Laos. Suęz)t to 
jóijnate n«e zd o ła li; ona do 
tąd stworzyć warunków  
trwałego pokoi u i hie sjiel 
nia szeregu zadań, do któ­
rych została powołana.

W iele istotnych proble­
mów życia międzynarodo­
wego nie zostało dotych­
czas przez ONZ rozwiąza­
nych. Czeka na rozstrzyg- 
n ę c ie  kluczowa sprawa 
powszechnego rozbrojenia. 
Wciąż jeszcze blokowana 
jest sprawa należnej re­
prezentacji 700-mUifinowe- 
go narodu chińskiego w  
ONZ. Nie ma należytej pei 
nej realizacji uchwały o po 
łożeniu ostatecznego kresu 
hańbie X X  w eku — kolo­
nializmowi.

Przyczyną zahamowań w  
rozwiązywaniu najw ażniej­
szych problemów pokoju 
świata jest fakt iż ONZ sta 
la się niemal od początku 
instrumentem państw za­
chodnich z USA na czele, 
dysponującymi w swoim  
czasie posłuszna sobie więk 
szością głosów.

I  dziś. kiedy układ sił 
zmienił sie. kiedy wśród 
101 członków ONZ znajdu­
je  się 10 państw śóc.iaHsfyez 
nych i 45 państw Ą fryk i i 
A zji oraz k ilka  państw a - 
m eryki Łacińskiej, które co 
raz śmielej występu ią sa­
modzielnie — mocarstwa za 
chodnie wciąż jeszcze nie 
chcą zrezygnować ze swej 
daw nej hegemonii.

ŚW IA D CZY o tym m. in. 
odrzucanie propozycji reor­
ganizacji Sekretariatu Gene 
ralnego ONZ zgodnie z in 
teresami wszystkich trzech 
grup, reprezentowanych w 
O N Z i zgodnie z układem  
sił na święcie. Świadczy o 
tym  opór stawiany przy­
znaniu w  ONZ należnej re- 

! prezentacji wielkiem u na- 
] rodowi chińskiemu, jak i 

lekceważenie zasady jedno 
•myślności wielkich mo­
carstw w  sprawach wojny 
i pokoju, zasady zafiksowa 
nej wyraźnie w Karcie Na­
rodów Zjednoczonych, 

i Ale życie dobija się do 
, w ró t ONZ. D yktat jednej 

grupv państw jest już dziś 
i w  niej nie do pomyślenia. 

Coraz trudniej przychodzi 
mocarstwom zachodnim 
przeciwstawianie się woli 
olbrzym iej większości naro 
dów, coraz częściej zm u­
szone są one iść na uzgod 
nione decyzje i konstruk-

Mjnister Raoacki przema 
wiając ostatnio na forum  
Zgromadzenia Ogólnego, 
apelował do mocarstw' za­
chodnich. aby porzuciły 
swoje nierealne i szkodli­
we aspiracje w  ONZ, abv 
przystąpiły do realnej 
współpracy i  uznały ko- 
nieczność zmiany struktury  
ONZ. W yraził on nadzieje, 
iż zdrowy rozsądek weźmie 
górę nad ciasnym i ślepym  
egoizmem.

«■USTAW BT’TLOW
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